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K o n f i s k a t a  „ A B C "

B E R LIN . 17. 4. W  B erlin ie  w y ­
dano o f ic ja ln y  kom unikat w spra 
w ie odpow iedzi na telegram  pre­
zydenta Pux>srvella. K om unikat 
b r z m i:

„Am erykański prezydent Roo- 
scvelt skierował do kanclerza w 
telegram ie prośbę, by kanclerz 
zajął stanowisko co do pewnych 
iiagaonień. Kanclerz uważa spra­
wę tę za tak ważną, że postano­
w i! og łosić odpowiedź amerykań­
skiemu prezydentowi w imieniu 
narodu niem ieckiego przed parla­
mentem Rzeszy. Kanclerz zwołał 
przeto Reichstag na dzień 28 go 
kwietnia, celem przyjęcia  tej de­
klaracji do w iadom ości".
CHEĆ ODWLEKANIA

O pin ia  p u b liczn a  p rzy ję ła  de­
cyz ję  rządu n iem ieck iego  jak o 
chęć odw lek an ia  ostateczn ego  
rozstrzygn ięc ia . Przede w szyst­
kim bow iem  H itle r  chće p orozu ­
m ieć sie 7. M ussolou im . aby nsta- I 
tecra lę . u zgodn ić  stan ow isko. Z '

d ru g ie j stron y  obecn ie  kanclerz 
R zeszy zam ierza przeprow a d zić  
podróż in spek cy jn ą , z k tóre j p o ­
w róciłb y  dop iero  we środę do 
B erlina i m usiałby w ziąć udział 
w u roczystościa ch  zo rg a n izo w a ­
nych z okazji 50 -letn ie j roczn icy  
urodzin . Są to form alne p ow od y  
u łatw ia jące  od łożen ie  d ecy z ji. W  
is toc ie  pow odem  zw lekan ia  H it­
lera jest chęć dok ładnego zapo­
znania się z m ożliw ościam i g o ­
spodarczym i R zeszy  i ew en tu a l­
nego w ysądow ania w arun ków  j 
przyszłe j w sp ó łp ra cy  h an d low ej, 1 
k tórą  za prop on ow ał prez. R o o - ! 
sevelt.

sevelta. W ed łu g  jed n a k  innych  
w iadom ości uzgodn ien ie  zdań obu 
kontrahentów  osi nie zostało j e ­
szcze dokonane. P rzem a w ia łob y  
za tym  to, że poprzedn ią  pog łosk ę 
łączono z w iadom ościam i o u d z ie ­
leniu od p ow ied z i w  ciągu 3 dni co 
okaza ło  się n iepraw dziw e. W obec 
ostatn iego kom unikatu  n ie m ie c ­
k iego w iad om o bow iem , że o d p o ­
w ied ź  będzie udzielona dop iero  
po 28 kw ietn ia.

FRANCUZI 
NA GIBRALTARZE

G IB R A L T A R , 17. 4. P om im o 
og ó ln eg o  odprężen ia  prace fo r ty ­
fik a cy jn e  trw ają  w  szybkim  tem -WŁOSI MILCZĄ .

R Z Y M . 17. 4. D o tej póry  o f i -  : p !e- R °w n o cze sm e  zacieśnia się
w spółpraca  w o jsk ow a  an gielsko -

cane tem u zagadnieniu . Zostaną 
p ra w d o p o d o b n ie  og łoszon e nazw i 
ska 14 kom isarzy  ok ręgow ych , 
k tórzy  będą n a jw yższą  instancją 
dla sp raw  obron y  cy w iln e j.

W  zw iązku  z kon fiskata  ABC' 
z dn ia  14 kw ietn ia  otrzym aliśm y 
następu jące p ism o o . Zarządzeniu  
za jęcia  d ru k u ".

Komisariat Rządu na m. st War­
szawę na podstawie art. 52 p. (1) 
Prawa Prasowego z dnia 21. i l .  1938 
r. (Dz. U. R P, Nr. 89, por. 608) 
zarządza zajęcie czasopisma w języ­
ku polskim p. t. „ABC — Nowiny 
Codzienne” Nr. 108 — A 7. dn. 14. 4. 
1939 r„ albowiem art. p. t. „Przed 
nowym pięcioleciem” oraz art. p. t.

Deklamacja Obozu Narodowo - Rady- 
kahtego z dn. 14. 4. 1934 r. zawiera 
cechy przestępstwa przewidzianego w 
art. 156 K. K,

I Od niniejszego zarządzeń: tnoże
zainteresowany r-meść zażalenie ’<Jo 
Komisariatu Rządu na m. st. Warsia 
wę w terminie zawitym siedm'odjuc- 
wym od doręczenia niniejszego zarzą­
dzenia.

Zia Komisarza Rządu
(— ) J. JĘDKZEJEWICZ

Kierownik Oddziału

Nominacje dwóch kardynałów Polaków
Obsadzenie metropolii warszawskie!,

B is k u p s t w a  w  G r o d n  e i S t a n is ła w o w ie

c ja ln y ch  ośw iadczeń  w łosk ich  o 
orędziu  prez. R oosevelta  prasa nie 
ogłaszała. K rążą jed n a k  pogłosk i, 
żc podczas jed n og od z in n e j rozm o­
w y M ussolin iego z G ocrin giem , 
u zgodn ion o od p ow ied ź  włosko, - 
n iem ieck ą  na telegram  prem . Koo

W drodze do stolic Europy
Rozmowa ministrów Bsck — Gafencu

1  (PAT).
Zagranicznych

KATOW ICE,
Minister Spraw
Rumunii p. Gafencu udając 
sic do różnych stolic zachod­
niej Europy przejeżdżał przez 
terytorium Polski. Wohcc le­

go p. minister spraw 5*>.gr. Jó­
zef Beck udał sic na jego 
spotkanie do Krakowa, Co da­
ło sposobność do godzinnej 
przyjacielskiej rozmowy.

Otfiebnego państwa diorwac&cgo
żąda przywódca Chorwatów flaczek

ją ć  dziś d-Ya M aczka. Od rozm o­
w y tej zależą n iew ątp liw ie  dalsze 
losy  Ju gosław ii, k tóra zn ajdu je  
■się na przełom ie.

Z A G R Z E B , 17. 4. W zw iązku  I  
rokow aniam i, które toczą się p o ­
m iędzy prem ierem  ju g o s ło w ia ń ­
skim C v e tk o v ic ‘em a p rzyw ódcą  
n acjon a listów  ch orw a ck ich  d -rem  
M aczkiem , w  p o in form ow an ych  
kołach  ch orw a ck ich  tw ierdzą, żc 
dr. M aczek w ysun ął ba rd zo  d a le ­
ko idące żądania. P rzy ję c ie  tych 
postu latów  sp ow od u je  ca łk ow itą  
zm ianę struktury  w ew n ętrzn ej Ju j 
gosław ii.

Dr. Maczek, który domaga się 
utworzenia odrębnego państwa 
chorwackiego, w skład którego 
weszłyby: Chorw acja, Słowenia,
Dalmacja oraz część Bośni i H er- 
i-egov.’ip,y. K ra j łcn  posiada łby  o d ­
dzielny parlam enł 1 b y łb y  rządzo­
n y  przez nam iestnika k ró lew sk ie ­
go, Jedyn ie  s p r a w J p o lity k i zagra 
n iczn cj, w o jsk a  i ce] b y ły b y  w spó! 
ne dla ca łego  państwa. N iew ia d o­
mo ja k ie  stanow isko za jm ie w o ­
bec tych  p ro p o zy c ji ks. regent ju ­
gosłow iański P aw eł, k tóry  by ł d o -  
Iychczas zdania, że zm iana o b o ­
w iązu ją ce j ob ecn ie  cen tra listycz­
nej k on stytu cji Ju gosław ii —  m o ­
że nastąpić dop iero  po do jściu  do 
pełnoletnośei króla P iotra  II. M ło ­
dy król osiągnie praw n ą p e łn o - 
lątniośc (18 la t), w dniu  11 w rze­
śnia 1941 roku.

K siąże regent P aw eł ma p rzy -

francuska w strefie  G ibraltaru . 
Francuski adm irał V a llee  złoży 
w izy tę  gu b ern atorow i G ibraltaru , 
k tóry  rew izy tow a ł g o  na pok ładzie  
okrętu  ,,L ora in e ‘jA Na redzie G i­
braltaru  zatrzym ał się o k r ę u „S  
tagn e" i 3 to rp ed ow ce  francuskie, 
przy tym  oczek u ją  tutaj p rzy b y - 
cia da lszych  ok rętów  francuskich .

W o jsk a  h iszpańskie, s ta c jo n o ­
w an e w  pob liżu  G ibraltaru , k tó ­
re u dały  się na w ie lk ą  rew ię  w oj 
sk ow ą do S ew illi, pow ra ca ją  obec 
nie do sw y ch  garnizonów '.

Z  T angeru  donoszą, o  skon cen ­
trow an iu  nad granicą  stre fy  m ię­
d zy n a rod ow e j w M arokku  w ojsk  
h iszpańskich  w  sile 12.000 żołn ie­
rzy. N iep ok ó j w zbu d zon y  tą w is 
dom ością  osłabia obecn ie  kom uni 
kat, iż są to odd zia ły  m arokań­
skie p ow ra ca ją ce  do o jczyzn y .

L O N D Y N , 17. 4. L on dyn  nie 
zapom ina o w p row ad zen iu  p rzy ­
g otow ań  obron y  p rzeciw lotn icze j. 
O b ia d y  parlam entu  będą posw ię

M IA S T O  W A T Y K A Ń S K IE , 17. 
4 D o Ryzm u przyb y ł „a d  lim ina 
a p osto loru m " książę m etropolita  
k rakow ski ks. dr. Adam  Stefan  
Sapieha, k tóry  będzie w n a jb liż ­
szym  c z a s ie 'p r z y ję ty  przez O jca  
Św iętego P iu sa  XII.

W  k ołach  w atykańskich  krążą 
p og łosk i, że ks. m etrop o lita  Sa­
p ieha otrzym a na najbliższym  
k on systorzu  kapelusz k ardyn a l­
ski. N ależy  p odk reślić , że ks. a r ­
cybiskup Sapieha był sw ego  cza­
su ochm istrzem  dw oru  P ap ieża  
P iusa X, który  k on sekrow ał go w 
grudn iu  1911 roku na biskupa 
krakow skiego

K on systorz  ma się odbyć, w e ­
d łu g  tych  pog łosek , w k oń cu  m. 
k w ienia  lub w  m aju  b. r. P ap ież

dokona n om in acji kilku now ych  
k ardyna łów  oraz szeregu  a rcyb i­
skupów  i b isku pów . W śród  W ło ­
chów  za n a jp ow a żn ie jszych  kan­
dydatów  do pu rpu ry  k ardyn a l­
sk iej u ch o d zą : M gr. B orgon g in i
D uca oa roku 1929 n u n cju sz  przy 
K w iryn a le , a p oprzedn io  zastęp ­
ca  sekretarza stanu oraz M gr. 
Santoro, sekretarz Św . K olegium , 
który podczas os ierocen ia  S to licy  
A posto lsk ie j k ierow a ł spraw am i 
sekretariatu  stanu 

W śród  b iskupów  cudzoziem ców  
kapelusze kardynalsk ie  m a ją  0- 
trzy m a ć : arcyb isk u p  m etrop olita  
kow ieńsk i ks. S kw ireckas, b iskup 
B erlin a  hr. P reys in g  i jeden  z b i­
skupów  fran cu sk ich

W ed łu g  w szelk iego praw dopo-

Straszliwe skutki tornado
Całe w s ie  s p u s to s z o n e

N O W Y  JO R K , 17. 4. T ornado 
szale jące  w  Stanach  Texas, L u i-  
ziana i A rkansas w yrząd ziło  o l­
b rzym ie  szkody. Szereg wsi zo ­
stał zupełn ie spustoszonych , d o ­
tychczas n aliczono 47 zabitych  i 
ponad  200 rannych

W C ollin s (stan A rk an sas) trą 
ba p ow ietrzn a  zerw ała  dach  m iej 
scow ego  kościoła, p o w o d u ją c  za­
w alen ie się m u rów  św iątyai. P od  
gruzam i znaieść m iało śm ierć 31 
w iernvch .

O r ę d z i e  R o o s e v e i t a

Pogoda zmienna
P rzew id yw an y  p rzeb ieg  p o g o ­

dy w  dn. 18 brn.: P og od a  o zach  
inurzeniu zm iennym  z p rze lo tn y  
im deszczam i, zw łaszcza  w  dzie l­
n icach  p ó łn ocn ych . Tem peratura 
średn io  od  8 st. d o  15 st., um iar­
k ow an e w ia try  zachodnie.

Odroczenie, czy przyspie­
szenie wojny, nowe zadrażnię 
nie czy uspokojenie —  co z le 
go przyniesie świalu orędzie 
prezydenta Roosevella, skiero 
wanc do wodzów osi Rzym —  
Berlin ?

Dziś jeszcze decyzje sir wa 
żą i choć opinia usiłuje uprze 
dzić rozstrzygnięcia kierowni 
ków życia politycznego —  for 
małpie ostateczny wynik ak­
cji prezydenla Rooseyella bę­
dziemy znali po odpowie­
dziach Niemiec i W łoch Nale 
ży jednak —  w interesie prze 
widywania możliwości polily 
cznych — ocenić bezpośredni 
skutek telegramu prezydenta 
E. S. A. i ewentualne dalsze
n a s tę p s tw a .

A wiec przede wszyslkim 
wystąpienie prezydenta Roo- 
sevelta rna zasadniczy wpływ 
na nastroje w Ameryce. W  L1. 
S. A. jest ono argumentem 
przeciwko zwolennikom izola 
cji Stanów' na wypadek woj­
ny, argumentem stwierdzają­
cym wyczerpanie wszybtkich 
możliwych środków izolacji. 
W  Ameryce Południowej, 
gdzie poprzez sympatie do Hi 
szpanii istnieje powiązanie 
szeregu państw z osią, k rok

prezydenta Stanów poważnie 
ochłodzi sympatie d0 Włoch  
i Niemiec. Może l0 stworzyć 
podstawy do jednolitego wy­
stąpienia Ameryki wobec 
spraw europejskich i ułatwić 
politykę Roosevclfa wewnątrz 
Stanów'.

W  Europie ostatnie posu­
niecie Ameryki, jest podtrzy­
maniem psychicznym dla 
państw „demokratycznych", 
jest to bowiem wyraźne zaan 
gazowanie się U. S A. po ich 
stronie, a prócz tego — w ra­
zie negatywnego stanowiska 
państw osi, stanowić będzie 
wygodny momenl propagan­
do wy.

Spodziewano się, że krok 
Roosevclla będzie miał jesz­
cze jako następstwo rozluź­
nienie osi Rzym —  Berlin, o- 
czekiwano bowiem rozbieżno 
ści zdań Mussoliniego i Hitlc 
ra. Istotnie W łochy zuchowa­
te się początkowy inaczej niż 
Niemcy, nie angażując się od 
razu przeciw' orędziu — a na 
wet były pewne oznaki przy­
jęcia dekjaracji Roosevelta. 
chociaż z zastrzeżeniami. Na 
cisk Berlina na uzgodnienie 
stanowisk będzie niewątpli­
wie bardzo energiczny i rie-

wątpliwic bawiący w Rzymie, 
Goering rozpoczął już w 
tym kierunku akcje. Sądzi­
m y,.że W łochy nie ostoją się 
przed tym naciskiem, ale wra 
żenie, że znowu W łochy ro­
bią ofiarę ze swych interesów 
na rzecz osi nie da się zatrzeć 
—  i ten ślad na osi Rzym — - 
Eter ii 11 pozostanie.

Jeśli chodzi o rozwiązanie 
sytuacji — to dziś zależy ona 
przede wszystkim od wyboru 
Ilitlera —  czy będzie wmlał 
zaryzykować losy państwa 
niemieckiego, przez narażenie 
go na wojnę, czy autorytet 
partii narodowo -  socjalisty cz 
ue.i przez ustąpienie 7 dotych 
czasowej drogi.

Orędzie Roosevella stwarza 
bowdein podstawy' wyjścia z 
gospodarczych trudności Nie­
miec, proponując współpracę 
gospodarcza. W ejście na tę 
drogę znaczyłoby jednak dla 
Hitlera wycofanie się z linii 
polityki gospodarczej tak
twardo stawianej jako zdo­
bycz narodowego - socjaliz­
mu i złagodzenia stosunku 
do demokracji —  a w stosun 
kach silnego naprężenia, ja ­
kie ■wytwarzają rządy total­
ne, każde odstępstwo od linii

może grozić utratą równowa­
gi. Hitler więc ma trudny wy­
bór —  pdństwo czy partia?

Prawdopodobne, że będzie 
szukał rozwiązania pośrednie­
go, odroczenia rozstrzygnię­
cia, możliwie nierażącyeh
zmian. Tu jednak trafiamy 
na specjalne powikłania. Gdy­
by orędzie prezydenta Roosc 
velta było bezpośrednim zwró 
cenieni się narodu do narodu 
—  należy przypuszczać, że Hi 
tler łatwiej zdecydowałby sic 
na ustępstwa. Zagadnienie
komplikuje sprawra żydow­
ska. Żydzi bowiem usiłują wy­
grać jaknawygodniej dla sie­
bie całą sytuację,, zmusić do 
korzystnych dla siebie u- 
stepstw. Tego Hitler boi się, 
jak ognia i aby się przed ty­
mi ustępslwami uchronić go­
tów jest na wojnę.

A wńęc w interesie naro 
dów aryjskich jest, aby nikt 
poza prawdziwymi potrzeba­
mi narodów' żadna mafia mię 
dzynarodowa nie wygrywała 
sytuacji —  wówczas napraw­
dę będzie można mówić o od­
prężeniu, narody uzgodnią 
swe sprawy —  bez żyrdowr-  
skiej interwencji.

J. TT.

dob ieństw a na najb liższym  kon- 
syslorzu  zostan ie obsadzona m e­
trop o lia  w arszaw ska oraz  będzie 
m ian ow any  n ow y arcyb isk u p  m e­
trop o lita  N ew  Y orku . Jest rzeczą 
m ożliw ą, że następcy k ardyn a­
łów7: K akow sk iego i H ayesa  zo ­
staną jed n ocześn ie  podn iesien i 
do  godności kardynalsk ie j.

G d yb y  pog łosk i te spraw dziły  
się. Polska m iałaby 3-ch  przed ­
sta w ic ie !; w  K olegium  K ard yn a l­
skim.

Po śm ierci kardynała S b zre i- 
t i ‘ ego Św'. K o leg iu m  liczy  obec­
nie 60 cz łon k ów : 33 -c ’n W łochem 
i 27 innych. narodow 7ośei.

W kolach  dobrze  p o in from ow a- 
nych  tw ierdzą , że w n a jb liższym  
czasie  O jc ie c  Św ięty  pow eźm ie 
decyz ję  co do obsadzen ia  o s ie ro ­
con e j po śm ierci ks. kardynała  
K ak ow sk iego, m etrop o lii w a r ­
szaw sk ie j. W śród  kan dydatów  na 
p ierw szym  m ie jscu  w ym ien ien i 
są : biskup k a to w ick i-—  ks. dr. 
S tan isław  A dam ski, b iskup łó d z ­
ki ks. W łod zim ierz  Jasiński, b i­
skup po łow y  W ojsk  P olsk ich , ks. 
dr. J ó z e f  G aw lin a , adm in istrator 
d iecez ji sandom iersk iej' ks. dr. 
L orek , oraz biskup podlask i ke 
dr. H enryk  F rzeździeck i k to n  
baw i obecn ie  w Rzym ie i był przy 
jęty  na au d ien c ji p ryw a tn e j przez 
O jca  Św iętego.

Za kan dydatów  u ch od zą  rów ­
n ie ż : w ik ariu sz kapitu lny  d ie ce ­
zji w arszaw skiej a rcyb isk u p  kr-, 
dr. S tan isław  G all, o jc ie c  An­
zelm  —  karm elita  bosy , który  był 
kandydatem  P ap ieża  P iu sa  XI i 
ks. prałat.-Ft-anisław Janasik  — 
au dytor Św. R oty  R zym skiej.

Poza tym zdecyd ow an e zostało 
u tw orzen ie  dw óch  now ych  b i­
skupstw7: »• G rodn ie i S tan is ła ­
w ow ie. P ierw szym  biskupem  g ro ­
dzieńskim  ma zostać, w ed łu g  p o ­
g łosek . ks. dr. Wale,pian M ey 
sztow ic~. radca k anon iczny  am ­
basady polsk ie ; przy W atykanie, 
a biskupem  stan isław ow skim  ks. 
dr. E u siach y  Baziak, su fragan  
lw ow ski.

O d  wydawnictwa
W obec an typolsk iego stan ow i­

ska firm y  „P ersiJ" w strzym aliś­
my og łaszan ie te j firm y . Ogłosze­
nie, w  num erze n iedzielnym , u k a ­
zało się o m y łk o w o  pod n.eobe-::- 
ność k ierow n ik a  dziełu  ogłoszeń ,

2 7  osófc z a b i t y c h
w zderzeniu pociągów

KALKI TA. 17. i. Na stacj' 
Madia, w odległości 66 mil od 
Kalkuty, zderzyły się dwa po­
ciągi. 27 osób utraciło życic, 
kilkadziesiąt odniosło rany. 
W śród ofiar katastrofy nie ma 
europejczyków.
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S Ł O N C E

Wschód Zachód
4— 35 18— 36

k '> ;f : : y c

Wschód Zachód
3— 58 17— 31

DŁ dnia Przybyto
14—  1 6— 17

Dziś: św. Eoguim ła 
Jutro: św. I.eona

T E A T  R I
W IE L K I: o g. 8 „Dziewczę i Ho- 

landii“ .
N A RO D O W Y: o g. 8 „Popielaty 

welon" Pawlikowskiej.
N O W Y : o g . 8 „W eek-end“  w w y­

konaniu Ćwiklińskiej, Lubieńskiej, 
Świerszczewskiej i in.

POLSKI o g. 8 „HJńnlet" z Bar­
szczewską.

LETNI: o g. 8 „Pensjonat we 
dworze".

M A ŁL: o g  8 „Brat marnotraw­
ny".

M AŁE QUI F ^O  QUO: Rewia
„Strachy Ta lachy” .

K AM ERA LN Y: o g. 8 „Elżbieta
królow a".

M ALICKIEJ (M arszałkowska 8 ) :
o g. 8 „Zakochana".

„8.15” : „Skowronek”  ze Szczepań-

' ATENEUM : „Cyrulik Sewilski”  z
Jaraczem.

INSTYTUT REDUTY (Kopernika 
36): o g. 8.10 „Haneczka i duch".

BUFFO (M okotowska 73 ): „A le
sie zabawił”  z Węgrzynem.

MAŁY: o g, 8 „Brat marnotrawny" 
CYRK: Codziennie o 20.30: Mię­

dzynarodowy turniej walK zapaśni­
czych (w  stylu francuskim), o tytuł 
mistrza Polski na r. 1939.

mg i  m a
In form a cje  o  film ach  d o zw o lo ­

nych dla m łod zieży  tel. 7.1,1-25.
H OLLYW OOD: „W ięzień nr. 4328”

. rewia.
ITALIA: „Królewna Śnieżka". 
JU R A T A : „Paw eł i Gaweł”  i dod. 
KOMETA: „D m ga m łodość".
LOT: „Buziaczek" i „B ohatero­

wie Sybiru".
M ARS: „Żebrak w purpurze". 
MIEJSKU „M ana Antonina".

Sensacyjny proces -osziakowy

Kf§ m M  litf. Glcrszcwshlcgo?
S i o s t r a  o f i a r y  n a  ł a w i e  o s k a r ż o n y c h

W poniedziałek 17 kwietnia b. r. 
rozpoczął się w Sądzie Okręgowym 
w Warszawie sensacyjny proces po­
szlakowy Julii Kucharskiej (lat 3-5), 
żony adwokata Wiesława Kuchar­
skiego, oskarżonej o zamordowanie 
swego brata ś. p. inż. Zbigniewa 
Gierszewskiego. Na ławie oskarżo­
nych zasiada także je j mąż, adwo­
kat*. Wiesław Kucharski, oskarżony 
o fałszywe zeznanie. Sprawa ta jed­
nak nie ma łączności ze sprawą za­
mordowania inż Gierszowskiego.

Proces Kucharskiej należy do jad 
nego z najciekawszych procesów 
kryminalnych z lat ostatnich. Akta 
sprawy obejmują 10 grubych to­
mów, zaś akt oskarżenia zawianą 50 
stron maszynopisu. W kołach sądo­
wych twierdzą, że proces potrwa ok. 
3 tygodni.

H IPO TEZA SAM O BoISTW A 
Tło tego sensacyjnego procesu 

przedstawia się, jak następuje:
W  dn. 29 września ub. roku w 

mieszkaniu własnym przy ul. Lwów 
skiej 8 w W arszawie znaleziono w 
gabinecie zwłoki inż. Zbigniewa 
Gierszewskiego. Wezwany lekarz po 
gotowia prywatnego dr. Marian Ko- 
rzybski stwierdził zgon, nie dnkonu 
jąc szczegółowych oględzin zwłok i 
nie ruszając ich z miejsca. W yraził 
jedynie przypuszczenie, że irż, Gier 
szewski popełni! samobójstwo przez 
otrucie. Hipotezę tę lekarz oparł na 
podstawie znalezionego w pokoju 
skrawku podartej recepty.

Przybyła na miejsce policja sporzą­
dziła protokół, w którym stwierdzo­
no, żc inż. Gierszewski popełnił praw 
dopodobnic samobójstwo. M. in. w 
protokule tym zaznaczono, że ,,na 
zwłokach żadnych śladów gwałtow­
nej śmierci nie stwierdzono", Zwłoki 
tragicznie zmarłego inżyniera zw ol­
niono od zarządzonej początkowo sek 
cji 1 polecono* wydać rodunie.

SENSACYJNE ODKRYCIE 
Tymczasem podczas przebierania 

zwłok służba zakładu pogrzebowego 
dokonała sensacyjnego odkrycia. Oto 
na szyi Gierszewskiego znaleziono 
małą rankę, której początkowo nikt 
nie ząnważyl, gdyż zakrywały ją wio 
sy. Z ranki i ust wylała się wówczas 
znaczna ilość krwi. O swych spostrze 
żeniach służba pogrzebowa zawiado­
miła niezwłocznie matfkę denata i Ku­
charską. Kucharska wiadomością . tą 
bardzo się zdenerwowała i prosiła, 
ażeby nic o  tym nie wspominać żonie 
nieboszczyka, Charlocie „G ierszcw- 
skiej. Mimo tego poważnego odkry­
cia pogrzeb miał się odbyć w dniu 
2 Dażd/.teniika.

SKARGA SEPAROWANEJ ŻONY
Tymczasem do władz prokurator­

skich wpłynęła skarga, zinżona przez 
matkę /marlegn i jego żonę, Charlotę 
Gierszewską. Zaznaczyć należy, ze 
inż. Gierszewski był ostatnio zc sw o­
ją żoną w  separacji. Charlota Gier­
szewska, z pochodzenia Niemka,

ny. Sekcja zwłek wykazała niezbicie, 
że Gierszewski zginął od kuli rewol­
werowej kai. 6.35 mim. Strzą! odda 
ny byl z tylu z odległości przypusz­
czalnie 10 —  15 m.

Jednocześnie badania chemiczne 
organów wewnętrznych nie wykryło 
w organizmie żadnych trucizn. Po 
ujawnieniu tych okoliczności, obala­
jących hipotezę samohójstwa, wiadze 
śledcze podjęły energiczne docho­
dzenie.

NA ŚLADACH ZBRODNI
W  czasie śledztwa zwrócono uwa­

gę na szereg bardzo charakterystycz­
nych momentów, rzucających snop 
światła na tajemnicze morderstwu 
inż. Gierszewskiego. Okazało się więc 
mianowicie, że pokój w którym roze­
grał się tajemniczy dramat byl zam­
knięty na klucz, tak że zaniepokojona 
długim milczeniem inżyniera rodzina, 
chcąc dowiedzieć się co się dzieje, mu

morrii. Okazało się przede wszystkim, 
że inż. Gierszewski był w niezgodzie 
ze sw ą siostrą Julią. Gierszewscy na­
leżeli do ludzi bardzo zamożnych. Po 
śmierci ojca odziedziczyli ogromny 
spadek. W  tvm czasie Zbigniew stu­
diował za granicą, a majątkiem zarza- 
dzala jego siostrą, Jiika. wraz ze 
swym mężem adw. Kucharskim. Po 
uzyskaniu dyplomu inżyniera Zbi­
gniew Gierszewski wraca do kraju. 
Tutaj przekonał się, że Kucharscy 
administrująic majątkiem krzywdzili 
go, nie wykazując istotnych docho- | 
dów i t ’d T o też Zbigniew Gierszew 
ski zażądał sprzedaży domu, za który i 
uzyskano 450.000 zł. Sumę tę pod/.ie- j 
łono między Julię Kucharską i inż. 
Gierszewskiego.

Śledztwo wykazało dalej, że Julia 
Kucharską była kobietą żyjącą na 
szerokiej stopie, Prowadziła e rc  w y­
stawny tryb życia, odbywała

nań oskarżonej wynika, że posiadała 
ona własny klucz do mieszkania 
swego brata rnz Gierszewskiego. 
Klucz ten jednak także gdzieś zapo­
działa.

Kucharska ubrana jest w czarny 
płaszcz i w czarny kapelusz. Po­
czątkowo odpowiada na pytania są­
du cicho lecz swobodnie. W toku je ­
dnał: zeznań na oblicze je j wystę­
pują ciemne n m ieńce. Pod koniec 
zeznań zdradza znaczne zdenerwo­
wanie. Mąż oskarżonej zachowuje 
się swobodnie.

Nie likwidować
ogródka jordanowskiego

CM dn ia  20 bm ulec ma hkw» 
d a cji o g ró d e k  jordanowski przy  
zb iegu  H ożej i  Chałubińskiego, b ę ­
d ą cy  je d y n y m  ośrodk iem  m eta n  
w  te j d z ie ln ie j:. T eren  O gródka 
zosta je  p rze ję ty  p rzez  Min. Ko - 
m u n ik acji i m a b y ć  od da n y  O g r o ­
d ow i P om olog iczn em u . P rzen ie ­
sienie jed n a k  O grod u  P o m o lo g icz ­
n ego  je st jeszcze  k w estią  p rzy ­
szłości, w ięc  n ie m a sensu ju ż  p o ­
zbaw iać d zieci z ie leńca  i m iejsca  
zabaw . T rzeba  w ięc  a lbo u trzy ­
m ać og ród ek  a lbo  przen ieść  na­
tychm iast O gród  P om olog iczn y  i 
ja k n a jszyb cie j u dostępn ić  go dla 
pu bliczn ości.

N e w y  p o d z i a ł  W a r s z a w y
n a  s k r ę g i  u r z ę t i ć k ^  s k a r b o w y c h

Rozporządzeniem min. skarbu z 
c ze ste ’ ^n’ a 23 marca b. r. (Dz. U. R. P. 

podróże za granice W  j* i atu ich cza- Nr 30 Poz’ 201) dotychczasowa i- 
* USarzaP E ch  K ,X m c v  ^ i ,V . ;  * 1  w H .k M  ! S > « 33 Urzędów skarbowych w m.

mieszkała w Warszawie, i jak wyka 
NAPOLEON: „Gibraltar” . j zato śledztwo, korzystała z pomocy
PAR. ŚW. AN D RZEJA: „K alif z i materialnej sw ego b. męża. W  skai- 

Iłagdadu". 1 dzc wniesionej do prokuratora po-
PAR. ŚW. AU G U STYN A: „Pan dejrzenie o zamordowanie inż. Gier

Twardowski” . ; szewskiego skierowano przeciwko je-
PANOKAMA (Rynek St. Miasta go siostrze, adwokatowej Kuchar- 

14): Paryż, Afryka, Ziemia Ognista, skiej.
PR A G A : „Sygnały”  i rewia. ŚLEDZTWO NA NOWF.J DRODZE
PRASKIE OKO: „Florian" i dodatki 
ROMA: „Gunga Din".
S O K oŁ : „Paw eł i Gaweł i dodatki. 
STUDIO: „Niebieski Lis".
ŚW IAT: „Lord J e ff"  i „Groźny 

Bill".

Pamiętaj! Rowery A. RYBOWSKIF-
GO, Leszno 26, tel. 11-95-54 SA 

NAJLEPSZE!

I Prokurator tedy nakazuje przepro- 
! wadzenie sekcji zwłok. W  duiu po­

grzebu zwłoki inż. Gierszewskiego 
przewieziono do prosektorium i pod­
dano sekcji. Zarządzenie to zakomu­
nikowano rodzinie zmarłego dopiero 
po nabożeństwie żałobnym Po ogło­
szeniu tej wiadomości Kucharska w y. 
buchnęła głośnym płaczem i zacho­
wywała się jak człowiek zaniepokój o

Zjazd Sjdalicji Mariańskiej
studentek wyższych uczelni

W  W iln ie  rozp oczą ł |ję og ó ln o -, 
polsk i zjazd  S od a lic ji M ariańskiej 
studentek  w y ższy ch  uczelni p rzy  
w spółu dzia le  de lega tek  z W arsza­
w y, P oznan ia , L ublina , K ra k o w a  
i L w ow a , oraz W ileń sk iego  Ś ro ­
dow isk a  A ikadem ickiego.

W godzin ach  ran n ych  w  n ie ­
dzielę została od p raw ion a  M sza

U n iw ersytetu  "W ileńskiego nastą­
piło o tw arcie  zjazdu , k tóry  zaga i­
ła przew odn icząca  S o d a lic ji W i­
leń sk iej. Z ja zd  zaszczycił S w ą  o4 
becn ością  ks. a rcyb isk u p  J a łb rzy - 
k ow sk i i ks. b isk u p  M ich aIkiew icz.

U roczyste  otw arcie  z jazdu  za­
k oń czy ł re fera t znanej p o w ie śc io ­
p isarki Z o fii  K ossak  na tem at „Z a

otworzył. Jest rzeczą bardzo charak­
terystyczną, że klucza do tego poko­
ju w ogóle nie znaleziono.

Następnie stwierdzono, że sznur 
od telefonu był przerwany a Gier­
szewski trzymał w ręku otwarte 
wieczne pióro, w którym brak było 
atramentu. Ani na biurku, ani w ogó­
le w pokoju nie znaleziono żadnego 
rozpoczętego pisma lub papieru przy­
gotowanego do pisania. W pokoju 
znaleziono również receptę, która nie 
wiadomo skąd się wzięła i która wpro 
wadziła w błąd lekarza, a nastęipnie 
policję.

REWOLWER
Po przeprowadzeniu sekoji zwłok, 

prokurator wraz z sędzią śledczym i 
w obecności dziekana Rady Adw o­
kackiej przeprowadził rewizję u Ku­
charskich. Kucharscy dawali sprzecz­
ne zeznania. I tak Kucharski oświad­
cza, że ma rewolwer na przechowa­
niu u swej sekretarki Jackowskiej, 
Kucharska natomiast twierdzi, że ani 
ona ani jej mąż rewolweru nie mają 
i nigdy nie mieli. W  tym czasie w y­
wiadowcy przynoszą rewolwer, znale 
ziony w mieszkaniu Jackowskiej. Był ‘ 
to pistolet automatyczny systemu 
Browning F. N. kal. 6,5 z magazynem 
i 5 nabojami.

W  dalszym ciągu śledztwo wyka­
zało, że w lecie 1938 r. Kucharska od­
dała rewolwer do naprawy w firmie 
„Ł ow iec" przy ul. Widok. Zmieniono 
lufkę i Kucharska odebrała rewolwer 
ny parę zaledwie dni przed dątą 
śmierci Gierszewskiego. Przy ode­
braniu rewolweru nabyła ona b na­
bojów. Kucharski, dowiedziawszy się, 
że żona odebrała rewolwer z napra­
wy prosił ją. ażeby mu oddała broń 
do schowanie. Ona jednak nie zgOr 
mula się na ło i zatrzymała rewolwer 
u siebie. Ponieważ po śmierci Gier­
szewskiego Kucharski zaobserwował 
silne zdenerwowanie u żony, nie 
chciał aby rewolwer pozostawał na­
dal w mi rozporządzeniu. Zaczął więc 
szukać broni i znalazł ją ukrytą glę- 
hoko w szufladzie kredensu. Kuchar­
ski stwierdził wtedy, te w magazy­
nie znajdowało się tylko 5 naboi.

BRAK SZÓSTEJ KULI
Zarówno Kucharska, jak i je j mąż 

oraz Jackowska zgodnie zeznali, że 
od czasu odebrania rewolweru z na­
prawy nie strzelano z niego ani razu. 
Tymczasem w instytucje ekspertyz 
sądowych ustalono, że istnieje duże 
prawdopodobieństwo, iż z rewolweru 
tego strzelano a po strzale wnętrze 
lufy oczyszczono. Dalsze badania 
porównawcze rewolweru i pocisku 
znalezionego w głowie zastrzelonego 
Gierszewskiego ustaliły, że kula we­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa 
pochodzi z rewolweru Kucharskiego. 
Kula bowiem ma cechy charaktery­
styczne R W . S Geco A. Ziegenhir- 
te właściciel firmy „Łow iec" zeznał, 
że naboje sprzedane Kucharskiej po­
chodziły z produkcji tej właśnie fir- 
my,

NAPRĘŻONE STOSUNKI 
RODZINNE

W dalszym ciągu śledztwa ustalo­
no, ze stosunki rodzinne w  lnćzinH 
Gierszewskich W y

sach Kucharscy znaleźli się w dużych 
trudnościach finansowych i groziły 
im licytacje.

ZEZN AN IA OSKARŻONEJ
Na poniedziałkowej rozprawie po 

odczytaniu aktu oskarżenia sąd Ła 
rządził przerwę a następnie przy­
stąpiono do zeznań oskarżonej, 
przy czym na czas zeznań usunięty 
został z  sali mąż oskarżonej ędw. 
Kucharski.

Oskarżona Kucharska oświadcza 
na wstępie, źe zeznawać nie będzie 
i zdaje się całkowicie na swego o- 
brońeę. Zeznań złożonych w śledz­
twie jednak nie potwierdza w cało-

; st. W arszawie została powiększona 
j do ilości 36 urzędów skarbowych. 
Przy te j okazji dokonano nowego 

■ podziału obszaru in. st. Warszawy 
: na okręgi urzędów skarbowych, a to 
przede wszystkim w celu osiągnię­
cia większej równomierności w roz­
miarach agend poszczególnych urzę- 

i dów i umożliwienia im wskutek tego 
) łatwiejszej obsługi płatników.
i Przy nowym podziale okręgów u- 
i rzędów skarbowych uwzględniono 
I również konieczność tworzenia urzę 
dów możliwie jednolitych pod wzglę­
dem gospodarczym, t. zn. .ączenia

ści. Wobec tego sąd zaczyna je j za ! w- okręgu jednego urzędu, o ile to 
dawać pytania, m. in. jakie stosun- ' fylko było możliwe, jednorodnych 
ki łączyły oskarżoną z je j zamurdo- j skupień płatników pod względem ro- 
wanym bratem. Wówczas oskarżo- ! <J7-.aj u handlu, zajęć, stanu zamożno- 
na powoli rozpoczyna zeznania, od- j 801 ltp’
powiadające na konkretne pytania i Licząc się ż warunkami komuni- 
przewodniczącego kompletu sądziow- , kacyjnymi, utworzono odrębne urzę-

sw. w  O strej B ram ie  przez J. E gadn ien ia  dzisie jszej dofcy“ . 
ks. arcyb isk u pa  J a łb rzy k ow sk ie -1  Z jazd  trw ać b ęd z ie  do w torku  
go, po  czym  w  auli k o lu m n ow e j I w łączn ie .

S t r a j k  g t o d & w y
w  ż y d o w s k i m  s z p i t a l u

W  ży d ow sk im  szpita lu  w e  L w o ­
w ie w y b u ch ł stra jk  g ło d o w y  p e r ­
sonelu  szpitala O statnio stra jk  za 
ostrzy ł się. D o stra jk u  przystą p i­
ło 28 p ielęgn iarek .

skiego.
* Na pj tanie, co robiła krytycznego 
dnia gdy został zamordowany je j 
brat, oznajmia, że miała zamiar 
wyjechać do Komorowa o godz. 9, 
później jednak zadecydowała w y­
jechać o 11. Na pytanie sędziego o 
której wyszła z domu, odpowiada, że 
o 11. W yjaśnia potem, że punkt o 
U -e j wyszła z domu, gdyż pociąg 
wychodził o godz. 11 min. 12-

Niejasno wypadły zeznania Ku­
charskiej o tyni, w jaki sposób za­
ginał je j rewolwer. Kucharska wy 
kupiła rewolwer męża z firm j „Ł o­
wiec*, gdzie został oddany dt> na­
prawy, mając zamiar pozbawić się 
w niedzielę życia. Rewolwer ten je­
dnak zaginął je j. Z dalszych zlz

dy dla przedmieść: Saskiej Kępy i 
Grochowa (34 urząd skarbowy). W o­
li (35 urząd skarbowy) i Żoliborza

(36 urząd skarbowy). Ponieważ Sie­
kierki i Czerniaków nie miały do­
godnej komunikacji z 32 urzędem 
skarbowym, mającym swą siedzibę 
przy ul. Puławskiej, przeto wydzie­
lono je  z okręgu tego urzędu i wete 
łono do 27 urzędu skarbowego, kto 
rego siedzibę z tego względu prze 
niesiono do lokalu przy ul. Ludnej 
9, znajdującego się blisko przystan­
ku linii tramwajowych łączących 
Siekierki i Czerniaków *e śródmi" 
sciem. 31 urząd skarbowy, który do 
tego czasu zajmował ten lokal, prze­
niesiono do lokalu po 27 urzędzie 
.-karbowym przy ulicy Piusa X I nr 

”  | 38 (róg  M arszałkowskiej). Urzędy 
te zamieniły się również telefonami 
(obecne telefony 27 urzędu skarno- 
wego 928-85 i 917-02, 31 urzędi 
skarbowego 709-38 i 709-31).

Nowoutworzone .34, 35 i 36 urzę­
dy skarbowe mieszczą się^ (czasowo) 
w następujących lokalach: 34 urząd 
skarbowy: —  przy ulicy Białostockiej 
22, telefony: 10.27-91 i 10.37-70; S5 
urząd SKarbowy przy ulicy Nowo­
grodzkiej 60a. telefony: 740-42 i
740-58 ; 36 urząd skarbowa przy ul. 
Ś-to Jerskiej ?2. tel. 11.6/55.

P r z y s ię j?  na w ierność
z ł o ż y ł a  d e l e g a c j a  A S b a n t i

R Z Y M , 16. 4. D ziś p rzed  p o łu ­
dniem  król W ik tor  E m anuel ITI-ci 
u roczy śc ie  p rzy ją ł dla s ieb ie  i 
sw o ich  n astępców  koremę a lbań ­
ską, o fia row a n ą  mu przez sp e c ja l­
ną d e le g a c ję , przybyłą  z T iran y .

O zionkow je d e le g a c ji p rzy je -

Przy drzwiach zamkniętych
P. Snopczyński skarży o zniesławienie

W  p on ied zia łek  w  Sądzie  O krę 
g ow y m  w  W arszaw ie rozpoczęła  
się ro&prawa p rzeciw k o  redak to­
row i „P iek a rza  P o lsk ie g o ”  p. Ma 
gierze, osk arżon em u  p rzez  b. po­
sła A n ton iego  S n opezyń sk iego  o 
zn iesław ien ie . Jak  w iadom o, 
w szelk ie  sp raw y prasow e  na m o ­
cy  ostatn ich  p rzep isów  od b y w a ją

się p rzy  d rzw iach  zam kniętych , 
chyba , ze osk arżyciel zażąda ja w  
nosci rozpra w )'.

O sk arżycie l w  tym  w ypa dk u  
n ie  sk orzysta ł z p rzysłu gu jącego  
nm  praw a, tak że rozpraw a odby  
ła się p rzy  drzw iach  zam knię­
tych ,

chał i do p a łacu  k w iryn a lsk iego  lą  
pow ozam i dw orskim i.

K ról ubrany w  m undur p ierw ­
szego m arszałka im perium , p rzy ­
ją ł d e le g a c ję  w  sali tron ow ej.

S z e f d e lrg a c ji a lba ń sk ie j, p re ­
m ier V eriazzi od czy ta ł d ek la ra cję  
stw ierdza ją cą , iż naród albański 
o fia ro w u je  W ik torow i E m an u elo­
w i III-m u koronę albańską. De­
k la ra cja  zaw iera  rów n ież  przy 
s ięge  na w ie rn o ść  królow i 

W  odp ow iedzi W ik tor  fkbanu ć] 
n i - r i  podziękow ał za o fia ro w a n ą  
mu koronę i ośw iadczył* i i  przyj 
mu je  k oron ę, z k tórą  zw iązane 
jest staw ne im ię bohatera a lbań ­
sk iego Skanderbega.

K ról doda ł następnie, iż p rzy j­
m u je p rzysięgę narodu  a lbań sk ie­
go na w iern ość.

{Dopiero w koftcu maja

Psczefek ejScifio »  ©orsznaie
W  m a j u  w y ś c i g i  w  Ł o d z i

W  bieżącym roku definitywnie wy­
ścigi przenoszą się na Służewiec, P o­
nieważ tor na Służewcu będzie gotów 
dopiero z końcem maja, wiosenny se­
zon warszawski zogtame automa­
tycznie opóźniony. W  związku z tym 
wyścigi łódzkie, które zazwyczaj roz­
grywane były latem, tym razem po­
przedzą sezon warszawski. Pierwszy 

dalekie od har- dzień wyścigów ua torze w Rudzie

I I  ladomośa gospodarcze
ZIMOWE kZKODY W  K W IATA CH  

I DRZEW KACH OWOCOWYCH
Dowiadujemy się z kół ogrodni­

czych, /im a tegoroczna, mimo swego 
na ->gół łagodnego przebiegu, wyrzą­
dziła jednak pewne szkody. Szcze­
gólnie dość silne m rozy grudniowe 
zaszkodziły różom i drzewom karło­
wym. Szkody te nie posiadają wpraw-- 

S praw a za jęła  się in spek cja  dzie rozmiarów im.tastro.fy, tym nie
n racv  która /W ołała k o n feren cje  ™ ei i « !nak ^  dość znaczne, p racy , k to ia  zW ołala k on feren cję  f{A  , YCH

RYNKACH ZBOŻOWYCHd y re k c ji i p rzed staw icie li p ra co ­
w n ik ów .

1 ? a g f c z n y  f i n a ł  b ó j N
m i ą d i y  u c z n i a K a m i

Na teren ie szkoły  pow szech nej 
w dzie ln icy  w id zew sk ie j w L od zi 
w yd a rzy ł sic  trag iczn y  w ypa d ek . 
W  czasie b ó jk i m ięd zy  dw om a  
uczn iam i tej szk o ły : 14 -letn im
Zenonem Stasiakiem , a je g o  ro* 
w ieśn ik iem  T adeuszem  A m broziń

Zagraniczne rynki zbożowe w dal­
szym ciągu nie wykazują żadnych 
zmian zasadniczych, w zw ąłku z 
czym ceny na Gdańsk nie uległy 
/mianie.

Na rynku wewnętrznym przejawiło 
się zwiększenie zakupu na rezerwę 
zbożową żyta i owsa; płacono w 

A m b ro z iń - chwili obecnoj w ramach najwyższego 
. , notowania parytet Warszawa za żyto

1 rc CA ~ KA
skiin. Stasiak uderzył
sk iego  kam ieniem  w  skroń ^  15 50; • 2a owies 17 50 
silnie, że ten  zm arł w  k ilka g o - ; Zaofiarowanie z powodu rozpoczę- 
dzin, po przew iezien iu  do szp ita - 1 ych robót polnych jest bardzo małe. 
j a Chęć kupna ną rezerwę panuje oży

M łod ocian ego  zabó jcę  a resz to f j - a  p-^gnj^  na j^mtek zupełnego 
w a no. ib ,aku  zaofarowania ■mnotowańc

zwyżkę i zyskuje się za jednolitą 22,50 
za zbieraną 21,75 zl., przy czym psze­
nica w dalszym ciągu wykazuje zwyż 
kę. E b jt na mąkę żytnią i pozerwą 
jest ożywiony.

W ojsko na skutek wyczerpania kre 
dytów wstrzymało zakup, natomiast 
na rozerwę zbożowa każda ilość za­
ofiarowana żyta i owsa jest nar-ywa- 
na. Zakaz wywozu owsa, obowiązują­
cy od dnia 1. 4., na rynku specjalnej 
reakcji nie wywołał.

SŁABY SEZON SZKÓŁKARSKI
W  kołach ogrodniczych skarżą się, 

że tegoroczny wiosennńy eezon szkół­
karski wypadł bardzo słabo. Straty, 
poicwuate z tego tytułu, łagodzi do pe­
wnego stojmia fakt, ż,> szkółki sprze­
dawały nieco więcej na jesieni ub. r.

ł  a  słaby sezon wiosenny wpłynę­
ły trzy czynniki: falą zunma, jaka
pojawiła się w drugioj połowic mar­
en j przetrwała aż do nierwezych dni 
kwietnia, przejawiając się bard /o czę­
sto ailnj-mi przymrożkam.. zbyt w cze­
sne nastanie b a rd -j ciepłyęh dni, 
co skróciło okres sadzenia drzewek 
conajmniej o 10 dtu. wreąźcie ogółjia 
sytuacja potifryerrto - jp-jpodaieza, 
która powstrzymywała od zaikupów.

Pabianickiej wyznaczony został na 30 
kwietnia r. b.

Sezon zapowiada się dość em ocjo­
nująco ze względu na duży udział ko­
ni szczególnie niższych grup. Praw­
dopodobnie udział weźmie około dwu­
stu koni, a to zo względu na to, że 
sumy wygrane w sezonie łódzkim, bę­
dą się liczyć w 50 procentach na lo­
rze warszawskim.

Program wyścigów został utrzyma­
ny prawie w tych samych ramach, co 
w roku ubiegłym. Przewidziane _ jest 
10 dni wyścigowych. Sezon trwać_ bę­
dzie do 21 maja. W yścigi odbywać się 
będą w środy, soboty i niedziele. Dni 
dodatkowych nie przewiduje się ze 
względu na sezon wiosenny warszaw­
ski] którego otwarcie nastąpi w drwu 
27 maja.

Ogólna suma nagród przeznaczo­
nych do rozegrania w  ciągu 10 dn’ _  ■__  .    P/flAfy.

pierwszym dniu otwarcia, tj. w nie­
dzielę 30 kw ietma, znstańie rozegra­
ny „Handicap Otwarcia” z nagroda
2.000 zł.

2  imiennych nagród najcenrwej do­
towana jest nagroda Rudy Pamamc 
klej| 5.000 zl. zamiast „Wielkiej Łodz 
k’e-i ’ J ^ (”>ra Prz°d paru laty wynosi­
ła 10.000 zł., a w ostatnim n k u  6 00̂ * 
zł, Z cenniejszych nagród płarkieb 
r°iwi’ raile kędą dwa harM capy P°
3.000 zł. i imienna nagroda „W ygra - 
na ’ dla 3-Iatków —  3 000 źV

Ponad to rozegrane będzie sześć 
gonitw z płotami i przeszkodami do­
towanych po 800 zł., 1 ,000, 1.200 i 
1.500 zł., oraz Wielki Steeple Chase 
— 4.000 zł. Nagroda ra w ubiegłych 
latach wynosiła^lO.OOo zŁ

Codziennie odbędzie się siedem go­
nitw.

Obecnie w Łodzi znajduje się oa.ok—j  -— - * - - - — — - - — . ,  c\f\ —
wyścigowych nie przekracza 20.000 j 3o koni.
zł., co po potrąceniu „ustawowych Nadmienić należy, że wypłaty tots
30 procent, wyniesie zaledwie około 
80.000 zł. Nagrody grupowe dotowa­
ne są po Ri)0, 900, l.Oiał i 1.200 zł. 
Nagrody poza kategoriami datowane 
są 'po i . 500 i 2.000 zł. Poza tym  w

1'zatora w kasach miejskich r W ar­
szawie będą te sama, co w Łodzi. Ka­
wy miejskie będą miały specjalny ka­
bel telefoniczny i sumy w Warszawie 
będą podawane do Łodzi.

Gmach sanitariatu
s t a n i e  w  S d y n i

W  roku  b ieżącym  w ładze  u rz ę ­
du  m orsk iego  w  G d yn i przystąpią  
d o  b u d o w y  n ow eg o  gm achu  dla 
sanitariatu  p ortow ego .

K u b atu ra  gm ach u  w yn iesie  
0 000 m etrów  sześciennych , koszt 
b u d o w y  w yn ies ie  zaś ponad 400 
tys. zło  ły ch .

G m ach  sanitariatu  stanie przy 
u licy  Św . Piotra. Z chw ilą  ukońJ 
czen ia  n ow ego  gm achu  w szystk ie  
k om órk i rozrzu con e d otych czas 
po ca ły m  porcie  i w  B abim  D ole 
będą  scen tra lizow an e w nowyna
gm achu.
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Zadnich no wiclKu przyszłość
N ieliczn i są ju ż  dziś w naszym  

społeczeństw ie, ludzie typu ro d z i­
m ych  m alkon ten tów  i za w od o ­
w ych  krytyków  w szelk iego  co 
sw oje, co po lsk ie . Z w ew n ętrzn ej 
s łabości i z braku w iary w sw ój 
naród w ypływ a taki k rytyczn y  
stosunek do w szelk ich  p rze ja ­
w ów  życia  polsk iego i, odw rotn ie  

nadm ierny szacunek do z a g ra ­
nicy, w yraża ją cy  się w p rzesa ­
dnie k orzystn ej ocen ie  sil o b ­
cych .

D ziś pod w pływ em  zd row ych  
odruch ów  op in ii sp o łeczn e j rze­
sza naszych k ra jow y ch  krytyków  
przycich ła  i zm alała. Tym  nie 
m niej jednak, u leg a ją c  sile  p rzy ­
zw ycza jen ia , ludzie tego typu
działają- R ozw ó j T rze cie j R zeszy  
w c ią g u ostatn ich  m iesięcy  da je  
im szereg ła tw ych  argum entów  
do ręki-

W" tych  w arunkach w arto  po­
rów n ać w zajem n y stosu nek  sił 
Polski i innych. Jeśli zestaw iać 
tylko czynniki m ateria lne, to  rze­
czyw iście  p orów n an ie  w w ielu  
dziedzinach nie w ypada na k o­
rzyść P olsk i. In acze j jed n a k  
przedstaw ia się spraw a, jeś li 
spo jrzeć na to za ga dn ien ie  w | 
sposób bard zie j g łębok i. W t e d y ! 
okaże się, że na p ozorn ie  gładkim  j 
gm achu p otęg i n iem ieck ie j istn ie  i 
ją  bardzo pow ażn e  szczerby .

W eźm y pod uw agę ch oćb y  p ro- i 
blem d em ogra ficzn y . M im o ba r- i 
dzo dużych  w ysiłk ów , i to często  
w ysiłków , k tórych  ocen a  m oralna 
budzi pow ażn e w ą tp liw o śc i, Trze 
cia R zesza  n ie zdoła ła  p od n ieść  , 
przyrostu  n atu ra ln ego . O grom -1 
nym  w ysiłk iem  zdołan o go p od ­
n ieść ty lko w  stopn iu  bardzo  n ie ­
znacznym . D zis ie jszy  jed n a k  przy  | 
rost n aturalny  je s t  je szcze  daleki 
od  p oziom u  przed w o jen n eg o . P od 
tym w zględem  P olsk a  ma ogrom ­
ną przew agę nad sw ym  za ch od ­
nim sąsiadem . Polska po prostu  
ma w ięk szą  dynam ikę b io lo g icz ­
ną od N iem iec.

D ru gim  czynn ik iem , który  na­
leży w z ią ć  pod  u w agę, je s t  p ro ­
blem  m oralny , w yra ża ją cy  się w 
stosunku do zagadn ień  m a teria l­
nych. N iem cy  w okresie  przed­
w ojen nym , a zw łaszcza  w okresie  
R epublik i W eim arsk ie j, p rzeszły

okres daleko posu n iętego  zm ate­
r ia lizow an ia . z k tórym  w  parze 
szlo ogrom ne rozprzężen ie  m ora l­
ne. R uch  n arodow o - so c ja lis ty cz  
ny czyn i w p ra w d zie  w ielk ie  w y­
siłk i, by u sunąć szkod liw e skutki 
tego okresu , ale w ysiłk i te dały  
tylko częśc iow e  rezu ltaty . T o  też 
duch o fia rn o śc i, zdo ln ość  do p o ­
ś w ię c e ń  są w  N iem czech  słabsze 
n iż w P o lsce . W szyscy  ob serw a to ­
rzy życia  n iem ieck iego  je d n o g ło ś  
n ie stw ierdza ją , że w  ok res ie  p o ­
w ażn ie jszych  a la im ów  w o je n ­
nych  sp o łeczeń stw o  p o lsk ie  w yka 
zyw ało  o w iele  w ię ce j zdecyd ow a  
nia i spokoju  od sp o łeczeń stw a  
n iem ieck iego .

K ryzys m ora ln y  w N iem czech  
p og łęb ia  kryzys re lig ijn y . Protąg 
stantyzm  n iem ieck i je s t  w rozk ła  
dzie. K atolicyzm  n iem ieck i u leg ł 
znacznem u osłab ien iu . O bserw o­
w ać m ożna n iezw ykle  en erg iczn ą  
ak cję  n eopogan izm u  N iem cy  sto ­
ją  przed  okresem  w alk r e lig ij­
nych. T ak  w ięc  i pod tym w zg lę ­
dem P olska w ykazuje  ogrom n ą 
przew agę.

S tw ierdz ić  zatem  trzeba, że naj 
w ażn ie jszy  czyn n ik  każdej w alk i 
i pow odzen ia  —  p rzew aga  p ie r ­
w iastków  d u ch ow ych  —  je s t  sta* 
n ow czo  po stron ie  P olsk i. T o  są 
fakty, które p o zw a la ją  nam  z w ia  
rą i n adzie ją  patrzeć w  przysz­
łość .

W  odpow ied zi na ch yb ion e  p ró ­
b y  p ropagan d y  czyn ion e  u nas w 
ok resie  ostatn ich  w ypadków , a 
p och od zące  ze źród e ł n iew ątp li­
w ie  n iepolsk ich , trzeba  w yraźn ie  

: i ja sn o  p od k reślić  w szystk ie  ce- 
. chy dodatn ie , jak ie  w ykazu je  spo 
; leczeń stw o polsk ie . M usim y do- 
i brze zdaw ać sob ie  sp ra w ę z tych  
! w artości, k tórym i g óru jem y  nad 
| społeczeństw am i obcym i, zw łasz­

cza zaś nad tym i, które bezpo­
średn io  z nam i sąsiadu ją .

T e dodatn ie cech y  m oralne spo 
leezeństw a polsk iego to zadatek 
na w ielką przyszłość  narodu . 
W ierzym y, że pozw olą  one przez 
z jed n oczon y  w ysiłek  sp o łeczeń ­
stw a d op row ad zić  rów n ież do 
przew agi w  zakresie, m a teria l­
nym.

ACHOWCY
S fa J k m u t% L  itłraU L* 
ja, dJk urod^fanl

produkując i cebuiak Mii 
bidfei mifcrcckctpTfhie miał­
ki lusszkodllwy, nie satr- 
ka acy porów, naturalny 
w 14 odcieniach karnacji

tuuter

A B A R I D

Atak urzędówki niemieckiej na PolskęR o s e n b e r g  m m  » o w u  m il
o  p r z e ś l a d o w a n i u  N i e m c ó w  w  P o l s c e

Ideo log  neopoganizm u, A lfre d  d z ia ła ln ość", ja k ą  rozw ija  w o-
statn ich  czasach  Polska, dążąca 
do „zn iszczen ia  kultury n iem iec­
k ie j1' w śród  zam ieszkałych  na te­
rytoriu m  polskim  N iem ców . P o l­
ska —  jak  tw ierdzi autor ..Mitu 
X X  w iek u " —  stosu je  przy tym

R osenberg , w  dłuższym  artykule 
na łam ach  o f ic ja ln e g o  organ u  
partii n arodow o - s o c ja lis ty czn e j 
„N a tio n a lso z ia lis tisch e  M onats- 
h e fte "  da je  upust swem u św ięte ­
mu oburzeniu  na ,,n iszczycie lsk ą

Dobrze zaprowadzony sklep galanterii w śródmieściu 
miasta wojewódzkiego z powodu wyjazdu do sprzedania. 
Część gotówki konieczna.

Reflektanci tylko chrześcijanie zechcą się zgłosić pod ad- 
dresem firm y: W IKTOR ANZELM, Brzc,ść n/B ul. 3 Ma­
ja Nr 2

Szkodliwa opieszałość sfer przemysłowych

Poitśj czy dalsza agresja?
P o  a k c l i  p o S i t y c z n e )  —  z d o b y c z e  g o s p o d a r c z e

( lu b .)  D ek laracja  R oosevelta  k iego znaczenia, po lityka  b o w ie m  po lityk ę  pow in n iśm y  uniknąć ja -
R zeszy n ie u zna je  zobow iązań , a ! k ich k o lw iek  k om p lik acji. N a de-

m etody „n ie s ły ch a n e g o  te rro ru ", m ieszka con a jm n ie j 1500 tys. —  
A k c ja  odn iem czan ia  p row adzon a  m ają  on i 58 p olsk ich  szkół pow - 
je s t  p lan ow o i system atyczn ie, szech n ych  i 2 g im nazja . K tóż 
w b re w  zasadom  i zobow iązan iom  w ięc je s t  p ok rzyw d zon y? 
w o b e c  m n ie jszości. W końcu  Ro- C y fry  te b i ją  w oczy . W ię c  m i- 
s e n b e r g  dochodzi do n astęp u jące- łu ją cy  d obre stosunki sąsiedzkie 
go w n io sk u : z P olsk ą  zw olen n icy  „M itu  X X

P ań stw o polsk ie  absolu tn ie  n ie j w iek u " radzą sob ie  w d ob rze  zna 
dotrzym u je  sw y ch  zobow iązań  za ' ny sp osób  pruski. P op rostu  czy- 
tw ierd zon ych  k on stytu cy jn ie , ;e - ■ n ią  w szystko co m ogą, by  liczba  
śli ch odzi o szkoły  n iem ieck ie  dla P olaków  w  R zeszy  staw ała się co 
obyw ateli p och od zen ia  n ie m ie c - ; raz m n iejsza . N aprz. w ca le  nie 
k iego. N a 124.000 u czn iów  N iem - ■ bezstron ne dane sta tystyczn e  z 
Łów w ca łś j P o lsce  równo 103.000 i r. p odaw ały  liczb ę  Poloatow 
ożyli 80 p roc. je s t  system atyczn ie  w N iem czech  na 440 tys., obsen ie

określon a  została przez op in ię  p u ­
b liczną ja k o  k rok  ku odprężen iu  
i jako w stęp do d a lszych  posu ­
n ięć, zm ierza ją cych  do zabezp ie ­
czenia p ok o ju . Jak  z n astro jów  i 
g łosów  prasy n iem ieck ie j można 
w y w n iosk ow a ć, N iem cy  odrzucą  
p rop ozy cję  prezyd enta  Stanów 
Z jed n oczon y ch . Z resztą  p rop on o ­
w ana przez R ooseve lta  dek la ra cja  
o n ieagresji nie m oże m ieć  w ie l-

Polski rynźk motocyklowy
Duże i pow ażno znaczenie w  Pol­

sce posiada rynek m otocykli, na co 
w pływ a (w  porównaniu z sam ocho­
dam i) n ikła siła nabyw cza ludności, 
dla której m otocykl je^t środkiem  lo­
kom ocji o wiele bardziej dostępnym 
od sam ochodu. W skutek teg o  zarów ­
no import jak  i produkcja kra jow a 
m otocykli rosną z roku na rok.

W  ubieg łym  roku bardzo znacznie 
przekroczyliśm y im port m otocyklow y 
z roku 1929. M ianow icie w  okresie

styczeń —  wrzesień 1938 r. przyw ieź­
liśm y do Polski 691 ton  m otocykli, w 
całj-m zaś roku 1929 zaledw ie 440 
ton. M im o tak znacznego w zrostu 
im portu, jak  powiedziano, produkcja  
krajow a rów nież rośnie i stale się 
ulepsza. Będziem y m ogli to  spraw ­
dzić na tegorocznych  T argach  Poz­
nańskich, k tórych  Salon Autom obilo­
w y obejm uje nietylko sam ochody, ale 
i m otocykle m arek krajow ych  i za­
granicznych.

Przez pracę kulturalno-oświatowa
Wzmocnić sile duchowa Narodu

Odezwa Ruchu Społeczno-OŚwiat wego
O bja w ion a  w  ostatn ich  czasach ruch  sp ołeczn o  -  ośw ia tow y . Na 

siła i potęga  polsk iego  diucha zbu ! ten d en cy jn e  k łam stw a h istoryczne
dziła  pod ziw  w  ca łym  św iecie , a 
w  nas w y w oła ła  radość i w zm ogła  
poczu cie  d u m y  n arod ow ej. Jed n e ­
go ty lk o  trzeba  —  aby te rozb u ­
dzone m oce  d u ch ow e u trw alić, by 
zaw sze tak zw ycięsk o  w aży ły  :ia 
szalach n aszych  d zie jów  ja k  dziś. 
W iem y bow iem , że nam  nic w> - 
starczą te, czy  inne zw ycięstw a, —  
ale przez c ią g ło  zw ycięstw a  iść 
m usim y ku spełn ien iu  d zie jow ej 
m isji p o lsk ie j, to znaczy w p ro w a ­
dzenia w  życie  n arodów  idei w ori
ności. m iłośc i i s p r a w i e d l i w o ś c i

chrześcijań sk ie j. I dla tego ta chw i 
la w oła  siln iej niż k iedyk olw iek  
o ruch  społeczno -  ośw ia tow y,
k tóryb y  przez n a jró ż n o ro d n ie jsz e

środk i ośw ia tow e  ro zw ija ł w  N a­
rodzie ja k  n a jw ięk szą  tężyznę du ­
chow ą

W a lczyć  m usim y nie ty lk o  o 
w yrw a n ie  z rąk  ob cy ch  środ k ow  
m ateria lnych , zaspaka ja ją cych  po 
trzeby  naszego ciała, ale rów n ież 
n ieustęp liw ie  w a lczy ć  m u son y  0 
zw ierzch n ictw o n arod ow e w  dzie­
dzinie k u ltu ry  d u ch ow e j.

O dpow iedzią  na neopogańską 
ak cję  propagan dy , w m aw ia jącą  
jed n em u  n arodow i butę i pychę 
rasizm u, a dru g iem u  g łoszącą p o ­
n iew ierkę, ja k o  n arodow i n ie w o l­
n ik ów  —  przeciw sta w ia m y  nasz

— od p ow ied zm y  praw dą. Na zlo—  
oparte o brutalne siły —  o d p o ­
w iedzm y szlachetnością b o jo w e g o  
działania.

P rzez rozpow szechn ian ie  dob re j 
książki, przez potęgę  ży w e g o  s ło ­
w a, przez U n iw ersytet L u d ow y  i 
kursy, teatr lu d o w y  i p ism a —  
w skazać m usim y N a rod ow i jasn e 
drogi, aby  m óg ł p ew n ie  n im i iść 
do zw ycięstw a  i ch w ały .

W stępu jcie  w szeregi akademie-* 
k ich  kól P-MS i. T C L  i TSL . 
K O M IS J A  O R G A N IZ A C Y J N A  
R U C IIU  SP O Ł . -  O Ś W IA T O W E ­
G O  M Ł O D Y C H  T SL , T C L  i PM S.

od n iem czan ych .
D a le j u trzym u je  R osen b erg , —  

że p rasa  eu rop e jsk a , p iszą c  o „n a  
p rężon ych  stosu n k a ch " pom iędzy  
N iem cam i a P olsk ą  L ipom in a , i i ,  
je ś li is to tn ie  m oże b y ć  m ow a o 
jak im ś n aprężen iu  stosunków ', to 
w inę p on osi ca łk ow ic ie  Polana. 
W y stą p ien ia  an tyn iem ieck ie  róż­
nych  p o lsk ich  zw iązk ów  nie m o­
gą się  p rzyczy n ić  do stw orzen ia  
sp ok o jn e j a tm osfery . C elem  p o l­
sk iego Zw iązku  O bron y  Ziem  Za-raczej nie ty le  nie u znaje co n ie ; w szystk o iedn ak  m u sim y pam iętać l j  ■ t»

i . , - , ■ , . ! . . . . . ch od n lch  je s t , zdaniem  R osen -w vnpłm a 7AhAwiQ7an nn cuphió . nmntiru m n " 7w yp ełn ia  zobow iązań  na siebie 
p rzy jętych , N ic -więc dziw n ego, 
żc w ie lk ie  zobow iązan ia  N iem iec 
m ają  p rob lem atyczn ą  w artość.

G d y b y  w skutek  o d m ow y  R ze ­
szy in ic ja tyw a  K oosevelta  n ie  d a ­
ła się zrea lizow ać —  pisze „C z a s " : 

 to dałaby ona i tak jeden nie­
wątpliwi rezultat: umiejscowienie 
odpowiedzialności za ewentualny wy 
buch w ojny".

N iem cy  da jąc n ega tyw n ą  odpo* 
w iedź n a  p ro p o zy c ję  prezydenta 
S tanów , p o tw ierd z iłyb y , że m ają 
p lany  n ow e j agresji.

ZDOBYCZE 
GOSPODARCZE

W praw dzie  po „zd ob y cza ch  
tery toria ln ych  N iem cy  n ieco  o -  
statnio ucich ły , lecz  całą sw ą e - 
nerg ię  nastaw iły  na zd obycze  g o ­
spodarcze. „K u rier  P o ls k i"  pisze,
że P o lsce  grozi gosp odarcze  osa­
czen ie  i uzależn ien ie  naszej g o ­
spodark i ud N iem iec:

„...Musimy się starać o niezależ­
ność gospodarczą tak samo ja k  sta 
ramy się o niezależność polityczną. 
Dlatego musimy ntrwalić swą pozy 
Cję gospodarczą na wschodzie, jak

że żadne pakty  i u m ow y  n ie  da 
dzą g w a ra n c ji naszej n ie p o d le g ło ­
ści i w olności. G w a ra n cję  tę dać 
m oże ty lk o  nasza siła w ew n ętrz ­
na i potęga  naszej A rm ii.

Q?IESZAŁOŚć 
R'_ TALISTÓW

R ozp isana ostatnio pożyczka  na 
obron ę  przeciw lotn iczą  m a na c e ­
lu w łaśnie  w zm ocn ien ie  potęgi 
A rm ii. Na apel w o jsk a  n a jszcze ­
rzej od p ow ied z ia ł św iat p ra cy : 
w ie lk ie  rzesze m ało sy tu ow an ej 
lu d n ości p o ls k ie j; n ie d op isa ły  zaś 
zresztą ja k  zw yk le , s fery  w ie lk o - ' 
kapita listyczne. . G azeta P o lsk a " 
określa  postaw ę sfer  bog atych  u - 
jem n ie :

.„..Ujemny wpływ tej postawy na 
efekty subskrypcji jest dwojaki: 
bezpośredni —  przez niedopisywa- 
me wpływów pożyczkowych od 

, | przedstawicieli tych właśnie najza­
możniejszych sfer i grup społecz­
nych oraz bezpośredni —  wynikają­
cy ze zniechęcenia skądinąd goto­
wych do ofiar szerokich warstw lud

berga , w yw oła n ie  konfliktu  i zmu 
szen ie  rządu  R zeczy p o sp o lite j do 
zan iech an ia  sw ej d o tych czasow ej 
po lityk i rów n ow ag i i p rzy łą cze ­
n ia  się do b lok u  M oskw a —  P a ­
ryż  —  L on dyn , w ym ierzon ego  
p rzeciw k o  W ielk im  N iem com . M i­
mo to jed n a k  —  pisze da le j R o ­
sen berg  —  B zesza nie m a zam ia­
ru dram atyzow ać ob ecn e j sy tu a ­
c ji  polsko - n iem ieck ie j W  B e r li­
n ie nie m ogą  u w ierzyć, te  P olsk a  
rzeczy w iśc ie  ch ce  Odstąpić od 
sw ej d o tych czasow ej d rog i do­
brych  stosu nków  sąsiedzk ich  z 
N iem cam i, jed n a k że  R zesza  żąda 
i od P olsk i lo ja ln o śc i, lo ja ln o ść  
ta zaś w ym aga od rządu R ze czy ­
p osp o lite j u k rócen ia  in cyd en tów  
i w ystąp ień , k tóre  są z taką sa ty ­
s fa k c ją  n otow an e  p rzez ju d zą ce  
do w o jn y  pań stw a  obce .

W yn ika  w ię c  z ty ch  w yn urzeń , 
iż p. R osen b erg  tru dn i się  o b e c ­
n ie fa b ry k a c ją  je szcze  jed n eg o

ności, które widzą, że ich „zaciska- m itu, tym  razem  o k rzyw d ach

również rozszerzać nasz handel mor zamożniejszych...” .

nie pasa" nie znajduje nalcżytogo 
odpowiednika w postępowaniu sfer

Bki, tę bramę na świat, która je d y - ' 
nie może nam zagwarantować cał­
kowitą swobodę ruchów na terenie 
międzynarodowego gospodarstwa...".

MASŁO I WOJNA
P rzyczy n ę  ostatn ich  n ie p o k o jó w  

tak określa  ..W arszaw ski D zien ­
n ik  N a ro d o w y ":

„...Dlatego, że Niemcy postanowi 
ły masło swe prretopić na ar mały, 
c -o łg i i ciężkie pancerniki morskie, 
dlatego, że feldmarszałek G-iering 
ze zwojów nieś konsumowanych w 
Rzeszy, kiełbas i szynek buduje co­
raz to nowe eskadry napowietrzne 1 
— dlatego właściwie Europa od ro­
ku przeżywa ustawiczne drgawki i 
wojenne...".

W szelk ie  p osun ięcia  N iem iec 
zarów n o na polu  ściśle politycz­
n ym  ja k  i na g osp oda rczym  m uszą do
b y ć  ba czn ie  przez nas śledzone. 
P rzez od p ow ied n ią  k on sek w entną

S fery  kap ita listyczn e stosu ją 
p rzy tym  k rzy k liw ą  reklam ę szk o­
d liw ą  z punktu  w idzen ia  dobra  
sprawy'. G estam i i liczbą  su bsk ry ­
ben tów  stw arza sie fa łszyw ą su­
gestię:

TÓ TRZEBA 
ZAPAMIĘTAĆ

A  przecież —  pisze dalej „G aJ  
zeta P o lsk a ":

„...gesty te są przeważnie bardzo 
tanie, a owe t y s i ą c e  repre­
zentują nieraz zaledwie ułamek 
m o ż l i w o ś c i  zamożnego o- 
fiaredawcy lub subskrybenta...".

„...przemysłowiec subskrybujący 
pożyczkę, pracuje dla swojej w ł a 
<i n e j koniunktury, przyczynia się 

ożywienia, które odczuje, być

N iem ców  w  P o lsce , p rzyczyn i spe
k u lu je  n a jw y ra źn ie j na ig n ora n ­
c ji  czyte ln ik ów  N a tion a lsoz ia li­
stisch e  M o n a tsh e fte " . B o co m ó­
w ią  c y fr y  w  dziedzin ie  szk o ln ic ­
tw a ?  N iem ców  m am y w  P o lsce  
741 tys. P osiad a ją  oni 432 szkoły  
pow szech n e  i 27 g im n az jów , P o ­
laków  zaś na terytoriu m  R zeszy

organ  Bund D eu tsch cr O s le n "  —
„O stia n d " zapew nia , że P o la k ów  
w  R zeszy je st za ledw ie 100 —  
120 tys. M a ją cy  s ę  n iebaw em  o d ­
być sp is lu dn ości tak je s t  pr*y- 
goto-wany, by zm yślen ia  „O stla n - 
d u " znalazły  „p o tw  erdzen je “ . Za 
N iem ców  w ięc będą uanani w s*y 
scy  „d w u ję z y cz n i" , a jed n ocaeś - 
nie M azurzy, K aszubi, Ś lązacy 
m ają  fig u ro w a ć  w  sta tystyce  ja  
ko odrębn e n arod ow ości. P o la ­
kiem  będzie  uznany w ła ściw ie  
tylko obyw atel R zeczy p osp o lite j, 
m ów iący  po polsku . Czy takie me 
tod y  m ogą być  uw ażane za lo ja l­
ne w  stosunku do paktu polsk o  - 
n iem ieck iego o spraw ied liw ym  
traktow aniu  m n ie jszośc i n a ro d o ­
w y c h ?

M nożą się  poza  tym  tak ty  usu ­
w ania z k ośc io łów  k a to lick ich  ka 
zań i nabożeństw  d od atk ow ych  z 
nakazu w ładz a d m in istra cy jn y ch  
i pod terrorem  o rg a n iz a cy j n a ii 
s ław sk ich . D och od z i do tego, it  
P o la cy  o tw a rc ie  p rzyzn a ją cy  fSę 
do sw ej n a rod ow ości u suw ani $ą 
z m ieszkań  ja k o  n iepożądan i lo ­
katorzy, o czy w iśc ie  pod  p re s ją  
g o rliw y ch  szerm ierzy  w&oorprar* 
n iem ieck o  -  p o lsk ie j.

P isze  p. R osen b erg , iż R zesza 
dom aga się od R zeczy p osp o lite j 
„u k ró ce n ia  in cy d en tów  i w ystą ­
p ie ń ", zn a jd u ją cy ch  ech a  w  in ­
n ych  p ań stw ach . Czy to  ana.e*v, 
iż pow in n iśm y  to le ro w a ć  cora z  
częśc ie j p ow ta rza ją ce  się p ro w o ­
k acy jn e  w ystąp ien ia  N iem ców  w 
P o lsce , ob ra ża ją ce  n aród  polaki? 
W ob ec  N iem ców  P olsk a  b y ła  w ;ę  • 
ce j n iż lo ja ln a . R ie » ia  zaś od  p o ­
czątku n ow ej ery  w  stosunkach  
polsk o  - n iem ieck ich , t. j .  o d  s ty ­
czn ia  1934 r. na rzete ln ą  lo ja l­
ność n igd y  się  n ie zd ob y ła  i na 
ten  argum ent p o w o ły w a ć  s ię  nie 
m oże.

Zwycięstwo listy narodowej
w  w y b o r a c h  w  P ł o c k u

Sprawcy napadu na ludowców
s t a n ą  p r z e d  s ą d e m

D on osiliśm y sw ego czasu o n a ­
padzie d ok on an ym  w  czasie o d ­
czytu  dr. S zczotk i na U n iw ersy ­
tecie  L w ow sk im , organ izow an ego  
przez m łod zież  lu dow ą. W  toku  
śledztw a aresztow an o stu d en tów : 
K ornasa, K o łod z ie ja , K otarsk iego, 
B rzezick iego , T arn aw sk iego, Z a ­
rębsk iego, S zem ock iego , P osłusz­
n ego  i M roza.

O becnie ś ledztw o zostało ca łk o ­

w icie  zam knięte  i do Sądu O k rę ­
g o w e g o  w p ły n ą ł akt oskarżen ia  
przeciw k o w szystk im  za trzym a j 
n ym , k tórzy  będ ą  od p ow ia d a ć  za 
zorgan izow an ie  napadu.

K U P  P O T Y C Z K Ę  
LOTNICZĄ

może, już jutro. W krajach obcych 
znane jest s p e c j a l n e  
o p o d a t k o w a n i e  wzrostu 
dochodów, płynące z pracy na cele 
obronne. Z faktu istnienia tego opo 
da tkowania niezbicie wynika ścisła 
ł ą c z n o ś ć  między akcją zbro­
jeniową a prosperity wielu gałęzi 
przemysłu. Warto byłoby, aby w 
Polsce zainteresowany przemysł 
przemyślał tę łączność już teraz.

Na opieszałość sfer  k ap ita listy ­
czn ych  zw raca liśm y na lam ach  
„A B C "  n ie jed n ok rotn ie  u w agę. 
W arto podk reślić , że polsk ie  f ir ­
m y przem ysłow e , rozu m ie ją c  do ­
brze  sw e obow ią zk i w o b e c  k ra ju  
spełniają je  n a jczęście j sumiennie, 
firm y  zaś o k ap ita le  ob cy m  i żydzi 
sp e łn ia j?  ob ow ią zk i je d y n ie  tak, 
by n ie m ieć  styczn ości z  p rok u ra ­
torem . W arto  to zapam iętać!

W  u bieg łą  n iedzielę  o d b y ły  się 
w  P łock u  w y b o ry  do R ady  M ie j­
sk ie j. W  w yn ik u  w y b o ró w  zn acz­
n y  sukces osiągnęła  lista B ezp ar­
ty jn eg o  K a to lick iego  N a rod ow ego 
K om itetu  W y b orczeg o , skupia jąca 
dzia łaczy  sp o łeczn y ch  i p o lity cz ­
n ych  na szerok ie j p łaszczyźn ie  na 
ro d ow e j. L ista  ta zdobyła  9 m an ­
datów , a w ięc w  stosunku do ub. 
rok u  gdy , m ia ła  4 m andaty', su k ­
ces jest b a rd zo  pow ażn y . W edług  
p ro w izo ry czn y ch  ob liczeń  z listy  
:  a rod ow e j w eszli n astępu jący  ra 
dn i: dr. A d a m  B eczk ow icz . W ła ­
dysław  R adaszk iew icz  ku p iec, ks. 
J óze f G óralsk i, adw . J ó z e f B a liń ­
ski, M ich a ł N iem iec, red. „G łosu  
M a zo w ie ck ie g o 1, Stan isław  Z g li-  
C zy ń sk i' adw okat, L eon ard  R u - 
d ow sk i ad w okat, Jan R aczyń sk i 
kapitan. H ieronim  P op ław sk i ku 
piec.

Cteon w ystęp u ją cy  pod  firm ą 
C h rześcijańsk iego Z jed n oczen ia  
G ospodarczego  otrzym a? za led­

w ie 4 m andaty, podczas, gdy  u -
przedn io  m iał ich  12. Lokalna gru 
pa „R a d z iw ie "  zdob y ła  3 m anda 
ty. tak jak  u przednio , ale w  prze 
c iw ień stw ie  do u b ieg łych  w y b o ­
rów  nie w ystęp u je  w spóln ie  * O - 
zonem . S oc ja liści zyskali 2 m an ­
daty osiąga jąc 12, podczas gdy  u- 
przedn io  m ieli 10. Ż ydzi u trzy ­
m ali sw ói stan posiadania zdob  
w ą jąc 4 m andaty.

Z w raca  uw agę, że przepadł: 
w szyscy  g łów n i k ierow n icy  Oze 
nu, Żydzi g łosow a li jed yn ie  w 
dw óch  okręgach  na w łasne listy , 
pozosta li rzu ca li g łosy  na s o c ja ­
listów . W  okręgu 1, gdzie  by ły  2 
lis ty  żydow skie nie padł na nie 
ani jed en  g łos, ja k k o lw iek  zydri 
g łosow a li w  90 p rocen ta ch , od d a ­
ją c  sw e g łoy  soc ja lis tom . F rek ­
w en c ja  w yb orcza  do 80 procen t. 
S tw ierdzon o szereg  n ie d o c ią g ­
n ięć przy ew id en cji osób  -jipuwa; 
n ion ych  do g łosow an i* .
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He |esl monarclBll w Europie?
Z  chw ilą detron iza cji króla  A ch  

m eda Z ogu , liczba  dziedzicznych  
pa n u ją cy  'h w  E uropie  spadła  do 
14-tu.

Fanstwami o  u stro ju  m on arch i-

to m on arch ia  e lek cy jn a , b ezw ą t- 
p ien ia n a jm n ie jsze  pań stw o na 
św iecie . N astępnie idą : L ieh ten -
stein  (15.000 m ieszk a ń ców ) i M o ­
naco (25.000 m ieszk a ń ców ).

K rólow a W ilhelmina

łt y e a iy m  są obecnie: W ielk a  B e ­
tania, Belgia, H olandia , D ania, 
N orw egia . Szwecja, W łoch y , Jugo 
sta ił . GTecja, B ułgaria  R u m u ­
nia, w ie lk ie  księstw o L u k sem burg  
otaz k s.ęstw o  M onaco i L ich ten - 
stein. Poza ty m  ustrój m on a rch i- 
styczn y  posiada ją  W ęgry , k tóre od 
1°20  roku są rządzon e p rzed  adm i

N a jd łu że j p a n u je  k ró low a  h o ­
len derska  W ilhelm in a, k tóra  w stą 
piła na tron  w  dn iu  23 listopada 
1890 r. ja k o  ,10 -letn ia  d z ie w czy n ­
ka. O b ję ła  ona sam odzieln ie  w ła ­
dzę  w  d n iu  31 sierpnia 1898 r. Naj 
k ró c e j 's p ra w u je  rządy —  Papież 
Pius X II, k tóry  został obran y  w  
dniu  2 m arca 1939 r. i b y ł k o ro -

trw ania rządów  —  za jm u je  k ról 
w łosk i W ik tor  E m anuel III, k tóry  
w stąpił na tron w  dniu  30 lipca 
3900 roku . O becn ie  o b e jm u je  on 
tron albański.

N ajstarszy pod  w zg lędem  w ie ­
ku m on archą  —  jest k ról szw ed z­
ki G ustaw  V , u rod zon y  w  dn iu  16 
czerw ca  1858 roku . (W stąp ił na 
tron  w  dniu  8 grudn ia  1907 r .) a 
n a jm łodszym  k ró l ju g o s ło w ia ń ­
ski P io tr  II, u rod zon y  dnia 11 
w rześnia 1923 roku. P a n u je  on od 
9 październ ika  1934 r. pod  reg en ­
c ją  sw ego stry ja  —  księcia  P aw ła .

S en iorem  zd etron izow an ych  m o 
n arch ów  jest b. cesarz n iem ieck i 
W ilh elm  II, u rodzon y  dnia 27 
styczn ia  1859 roku.

N a jd łu że j panow ał jednał? b 
k ró l h iszpański A lfon s  X III, który  
został k ró lem  w  dn iu  p rzy jśc ia  na 
św iat w  dniu  17 m a ja  1886 roku  
A lfo n s  X III  panow ał d o  1902 r. j 
pod  regen cją  sw ej m atki k ró low e j 
M arii -  K ry sty n y  i u tra cił k oron ę ; 
w  dn iu  14 kw ietn ia  1931 roku . iJ

Jest rzeczą bardzo p ra w d op od ob  i 
ną, że H iszpania stanie się w k ró t- j 
ce  p on ow n ie  m onarch ią . P o w ró t i 
jed n akże  b. króla A lfon sa  X III  na

tron hiszpański jest w ątp liw y  
gd yż  kan dydatem  gen. F ra n co  ma 
b y ć  trzeci syn b. króla  26 -letn i 
D on  Juan C arlos książę Asturii.

A. CH.)

K ról szw edzki, G ustaw  V

Kronika ku

rała H o rth y ‘ego ja k o  regenta, i n ow a n y  w  dniu  12 m arca  b. r. 
W reszcie  za m onarch ię uw ażać | N astępne m ie jsce  po k ró low e j 
n iłezy  państw o W atykańsk ie . Jest 1 W ilh elm in ie  pod w zględem  czasu

K o n c e r t  d a w n e j  m u z y k i  r e l i g i j n e j

t r a n s m i t o w a n y  p r z e z  r a d i o
W dniach od 14 dc. 21 kwietnia od­

bywa się w Warszawie i w Krakowie 
w.elki Międzynarodowy f-£stival Mu­
zyki Współczesnej. Do Polski zjechał1 
zagraniom artyści, wykonawcy i 
kompozytorzy, oficjalni przedstawicie 
le prasy zagranicznej i melomani,.

Jest to chwila odpowiednia dla pro 
pegawdy muzyki polskiej. To też ko­
mitet iestivalowy, korzystając z tak 
rzadko nadającej się okazji zaprezen­
towania obcym polskiego dorobku 
niwycznego i to w ram ich c-ryginal-

W czasach chaosu 
politycznego

jasną drogę
w s k a z u j e

je d y ni e  jj*

BIBLIOTEKA JAGIELLOŃSKA 
W  NOW YM  GMACHU

Budowa gmachu Biblioteki Naro­
dowej w Krakowie szybko postępuje 
naprzód. Prawdopodobnie już w je­
sieni b. r. wszystkie zbiory biblioteki 
znajdą pomieszczenie ' 1 nowym bu­
dynku.

STACJA DOŚWIADCZALNA
POLITECHNIKI LWOWSKIEJ 

W  GDYNI
W pierwszej połowie maja b. r. 

przy państwowej Szkole Morskiej w 
Gdyni zostanie uruchomiona mecha­
niczna stacja doświadczalna Politech 
niki Lwowskiej.

Zadaniem tej stacji, która mieścić 
się będzie w gmachu państwowej? 
Szkoły Morskiej, będzie badanie 
wszelkiego rodzaju materiałów ila 
celów przemysłowych, a przedejęvszy 
stkim cna celów przemysłu okrętowe­
go.

j teatralnych, kinowych i radiowych 
| oraz udział uniwersytetów. M. in. 

odbędzie się tydzień Radne‘a w 
Comedie - Fraucaise i w Odeonie, 
wystawienie w Operze „Hipolita i 
Arycji", a w Bibliotece

nych polskich, organizuje kilka kon­
certów nie wchodzących w skład ofi­
cjalnego program u. Festirala, a obej­
mujących wyłącznie muzykę polską

Jeden z nich dnia lg kwietnia o g o ­
dzinie 17.00 poświęcony będzie daw­
nej polskiej muzyce religijnej i od­
będzie się w Krakowie w kościele 
Mariackim. W przepięknej nawie go „
tyckiej świątyni rozebrzmią dzieła casting 30-minutową audycję po
staropolskich mistrzów 16-go i 17-go święconą muzyce polskiej i poprze-
stulecia; Gomułki, Szamotulskiego, dzoną^p_relekcją. W  programie Clio.

Z  k s i ą ż e k

N o w e  w y d a w n i c t w a  I n s t .  Ś l ą s k i e g o

Eustachy Noszczyński: Szkolnictwo
Mniejszości Niemieckiej na Górnym 
Śląsku w świetle polskiego prawa 
traktatowego, stnoę 206 („Pamiętnik 
Instytutu Śląskiego" Toim XI).

Świeżo wydana praca jest obszerną 
monografią szkolnictwa niemieckiego 
w górnośląskiej części woj. śląskiego 
z punktu widzenia prawnego.

W  pierwszej części pracy autor 
zmierza do określenia pojęcia mniej­
szości narodowej i kryteriów przyna­
leżności do niej w oświetleniu polskich 
traktatów i umów międzynarodo­
wych, w  szczególności zaś wygasłej 
Konwencji Genewskiej.

Część druga przedstawia upraw­
nienia mniejszości narodowych na 
obszarze całego państwa polskiego; 
podstawom prawnym poświęcona zo­
stała część trzecia. Omówiono w niej 
dokładnie naprzód szkolnictwo pań­
stwowe i publiczne, następnie szkob 
nictwo prywatne, a wreszcie intere­

sującą Icwesiię egzaminów języko­
wych dzieci.

Czwarta i ostatńa część charakte­
ryzuje formalne środki prawne służą­
ce mniejszości do ochrony jej upraw­
nień materialnych. Obszerna biblio­
grafa, przepisy, aneksy oraz stresz­
czenie w języku francuskim uzupeł­
niają to pierwsze wydawnictwo pol­
skie, naświetlające wszechstronnie po 
wyższy temat.

Zdzisław Wyżnikiewicz. Uoezpit- 
czenia Społeczne na Śląsku w świetle 
wykonania górnośląskiej Konwencji 
Genewskiej, Stron 59 i ,.Zagadnienia 
Społeczne Śląska” Nr. 3).

Nowa broszura jest zwięzłą mono­
grafią o przepisach Konwencji Ge­
newskiej w zakresie ubezpieczeń spo­
łecznych. Autor przedstawił tu nie 
tylko treść i wykonanie pośrednich 
przepisów, lecz także ich historię i 
zmiany dokonane na skutek później­
szych porozumień i umów poisko-nie- 
mieekich.

Prace nad m onografią
. K o ś c i o ł y  w  P o l s c e 11»*■

W  d on iosłym  okresie m ob iliza ­
c j i  m oralnej i du ch ow ej N arodu, 
k resow a stolica  nasza W ilno  przy 
stąpiła  do w yd a w n ictw a  o w ie l­
k ie j don iosłości. A rch id iecez ja ln y  
In stytu t A k c ji  K a to lick ie j w  W il­
n ie, p ostan ow ił zobrazow ać czym  
b y ł i czy m  jest dla P olsk i K ośció ł 
K atolick i.

K sięga  „K o śc io ły  w  P o ls ce " o -  
be jm u ją ca  m on og ra fie  w szystkich  
p ara fii w  P olsce, m a okazać silę 
du ch ow ą, m oralną a także m a te ­
ria lną p łyn ącą  z życia  K ościo łaa w -bibliotece Narodowej 

wystawa poświęcona życiu, dziełom K a to lick iego  w  P olsce . D zie ło  to 
epoce Raeiiie a, w reszcie uroczy- zostanie o fia row an e  O jcu  Ś w ię ­

tem u P iu sow i X n  w  d ow ód  p rzy -stość w Sorhonie
Uczniowie poświęcą część swych 

fcbzasów na przedstawienia scenicz­
ne utworów Racine‘a, objętych pro­
gramami szkolnymi. j

FESTIVAL MUZYCZNY KU CZCI 
J. S. BACHA

Stowarzyszenie Przyjaciół Muzyki 
w Strasburgu organizuje festival mu.

w iązania N arodu  P olsk iego  do w ia

ry O jcó w  i S to licy  A p osolsk ie j.
R edak cja  celem  u łatw ienia  p ra ­

cy orga n izacy jn e j szybk iego  ..gro­
m adzenia m ateria łów , oraz o p ra ­
cow ania  ich w ysyła  sztab sw oich  
w sp ółp ra cow n ik ów  do p oszczeg ó l­
nych  p row in c ji K oście ln ych  P o l­
ski i parafii.

W spółpracow n icy  R ed a k cji „K o  
ścio ly  w  P o ls ce " ^zostaną zaopa 
trzeni w  od p ow ied n ie  u p ow a żn ię - • 
nia i listy polecające.

W sżyscy  rozum iejący ' znaczenie 
tak don iosłego  dzieła proszeni są 
o poparcie  tej akcji.

W szelakiej in form acji udziela 
R edak cja  —  W arszaw a ul. Chm iel 
na 26, tel. 327-08.

vr.«.« nam iń. nniHiwłonfi niewątpliwie jeszcze leoszp » uwagi

ganowy . w kościele św. Tomasza na 
organach, sięgających epoki Bacha, 
wykonanie koncertów brandenbur

Zdrój na przestrzeni ostatnich paru leczniczych wprowadzono liczniejsze 
miesięcy poczynił szereg doniosłych inov.-_acja. Ziicw-nemu roz,szerzeniu n- 
inwestycyj zdrojowych na europej- legnie wziewalnia, gdzie między in-

MUZYKA POLSKA W  AMLRYCE
Pianista Stanisław Szpiualski mial

kich, kantat religijnych, sonat na ską miarę. Głównym łazienkom przy- nymi^wprowadzi się nowy rodzaj m- 
skrzypce solo oraz z towarzyszeniem była 'kotłownia, która jest wyrazem halnej i. Przebudowaniu ulegnie rów-

Zieleńskiego, Szarzyńskiago, Pankie- 
13 i innych oraz jeden utwór współ­
czesny. utrzymany jćdnakże w duchu 
dawnej muzyki polifonicznej —  .Mo­
tet Mariański —  Szcliępwskiego.

Wykonanie utworów powierzono 
naj,lepszemu chórowi Polski. Poznań­
skiemu Chórowi Katedralnemu pod 
dvrelccją ks. dr. W. Gieburowskiego. 
Koncert ten transmitowany będzie 
również, przez wszystkie rozgłośnie 
polskie dnia 18 kwietnia o godz. 17.00 
aby w ten sposób umożliwić wszyst­
kim radiosłuchaczom wzięcie udziatu 
w tak podniosłym wydarzeniu arty­
stycznym.

pin, Paderewski, Samanowski, Łabuń 
ski, Maciejewski, Szeligowski.

nawców znajduj 
Muncli i Georg 
Wanda Landowska, 
wielu innych.

300-LECIE URODZIN
Specjalna komisja francuskiego Mi­

nisterstwa Wychowania Narodowego 
zajmuje się organizacją obchodu 
trzeehsetlecia urodzin RacincT. Prze­
widuje się organizację wichi imprez

Przy dnie, gośccu, 
rwie kuiszowet

fortepianu, koncert klawesynowy i ostatnich zdobyczy techniki w tej nież sala natryskowa w starych ła-
r-o- w tych dniach w „Columbia B road -j mszę w tonacji si. Na liście wyko- dziedzinie. Przed , domem zdrojowym zienkach. Powiększony będzie klub

■ • •'■‘ "ją  s i f  dyrygenci Pritz wzniesiono obszerny taras. Dzielnica zdrojowy a przed pokojami towarzy-
es Cnasco, pianiści willowa zdrojowiska wzbogaciła, się skirai wybudowany będzie obszerny
aŁr.-i_ Alfred Cortot i o 140 pokoi, urządzonych z kom for- taras z widokiem na najpiękniejszą

tern. To byłby mniejwięcej retrospek- część starego Karku. Olbrzymie iirwe-
tywńy rzut oka na pracę Inowro- stycje poczyniono w_ ułożeniu nowych
cławia —  Zdroju. Wobec tych ino- gładkich nawierzchni na ulicach stre-
wacyj, ulepszeń i udogodnień, jakże fy  zdrojowej. Upiększono uakże tak
pięknie zapowiadać się musi tak bli- zwaną dzielnicę za Stawkiem w po-
.iki już sezon kuracyjny. __ I znowu, bliżu zakładu, leczniczo kąpielowego
jak każdego roku, ściągać będą tu dla dzieci im. Marszałka Focha. Prze-
tysiq.ee spragnionych zdrowia i sku- de wszystkim korzystają z kuracji w
tocznych kuracy.i. I to byłby per- Inowrocławia liczni reurrmtycy i ar-
spektywic.znv rzut oka na tegoroczny Iretycy. Do skuteczności kuracji prry-
sazon Inowrocławia - Zdroju. Można, czynią s;ę szczególnie 31 proc. solan-
być z góry przekonanym, że już I-szy ka inowrocławska jedna z najalniej-
uiosenny ’ sezon ściągnie tu licznych szych w Europie i borowina wyka-
kuraciuszy, spragnionych poratowa- żująca wybitne zalety fizyczne i ehe-
nia zdrowia w mdłej atmosferze za- uliczne. Dzięki borowinie kieruje się.
chodniio europejskiego . zdrojowiska, do Inowrocławia wszelkie schorzenia
W tym  roku wyniki lecznicze będą kobiece, a chorzy sercowi używają w

zdroju solanek niskoprocentowych,

Festiva! trwać będzie od 15 do 22 
RAriMF ‘ 4 (czerwca r. b. Odbędzie sie on w ra­

mach obchodu 500-lec:a wieży kate­
dry strasburskiej, przy czym właści­
wy obchód jubileuszowy przypada w 
dn. od 23 do. 27 czerwca i obejmuje 
szereg uroczystości religijnych i lu­
dowych.

Apteka Mazowiecka 
Warszawa 

•  Mazowiecka 10

OLE STEF ANI 7 )

D Z IE W C Z Y N A ,
S a m o c h ó d  \ p i e s

POWIEŚĆ
P n e k łti autoryzowany Eugeniusza Bałuckiego

Szybkim wprawnym ruchem zapaliła papiero­
sa Tarka siedział na tylnych łapkach i spoglądał 
■w boczne okno. Przesunął sie ostatni wagon za­
opatrzony w czerwoną latarnie. Pociąg towarowy 
przeszedł.

—  Nareszcie! —  westchnęła z ulgą.^ —  No, 
otwierajcie! —  Odwróciła głowę w stronę domku. 
Dostrzegła w okienku głowę dróżnika, który jak 
gdyby usłyszał jej słowa, ponieważ' uśmiechnął 
się niewyraźnie. Dlaczego nie podnosi?... Aha!

Teraz z innej strony ukazał sic pociąg po­
śpieszny. Przemknął dudniąc i gwizdnął przeraź­
liwie na pożegnanie.

Dziewczyna mimo woli wybuchnęła śmiechem 
—  nawet na Piccadilly po teatrze nie czekała tak 
długo. Ledwo przeleciał ostatni wagon, bariera ze 
zgrzytem i dzwonieniem poszła w' górę. Tarka ob~ 
szczekał ją zajadle.

—  Dziękuję! —  skinęła głową dróżnikowi 
i dała gaz.

Po dziesięciu minutach pozostawiła za sobą 
szeroki pas gołych pól, w ciągu n a s t ę p n y c h  dzie­
sięciu minut minęła łańcuch stromych wzniesień, 
biegnących wzdłuż prawej strony szosy i przeje­
chała przez małe osiedle. Zwolniła nagle widząc 
na środku drogi dwóch ludzi.

— Stop! —  zawołali obaj podnosząc jedno­
cześnie prawe ręce.

—  Jak to stop? —  rozgniewała się.
—  Proszę stanąć!
—  O, do stu diabłów! — wjbuchnęła hamu­

jąc. —  Pechowy dzień! Niemal na każdym kroku 
coś mi przeszkadza! Może panom jest potrzebna 
pompka?

—  Jaka pompka? —  zdziwił się wyższy wzro­
stem. Zbliżył się z towarzyszem do samochodu 
i zajrzał do wnętrza. —  Pani będzie łaskawa wejść 
na chwilę do gospody. Nie chciałbym zatrzymy­
wać pani na deszczu.

Tarka zachłystywał się z wściekłości.
—  W  cale tego nie wymagam —  wzruszyła 

ramionami dziewczyna. —  Czego panowie sobie 
zyczą? Proszę mówić prędko, bo nie mam czasu.

—  Policja kryminalna —  oświadczył uprzejmie 
jeden z panów.

Dziewczyna umilkła, wzięła psa pod pachę 
i bez sprzeciwu wysiadła z samochodu.

W  tym momencie z gospody wyszło kilkuna­
stu policjantów. Mijając obu panów towarzyszą­
cych dziewczynie, wszyscy zasalutowali i nie ba­

cząc na deszcz, rozeszli się parami w różnych kie­
runkach.

—  Przepraszam bardzo. Nie zatrzymamy pani 
długo —  powiedział jeden z panów wprowadzając 
dziewczynę do obszernej izby —  Prosimy nam 
tylko opowiedzieć, skąd pani przybywa, dokąd 
zdąża i co pani widziała w drodze.

—  Przeważnie wodę —  odparła kpiąco.
Obaj panowie roześmieli się.
—  Dziękujemy bardzo. A poza tym pani nic 

nie widziała?
—  Nie rozumiem, o co panom chodzi?
—  Jadąc w tym kierunku, mogła pani s p o t k a ć  

jakiegoś człowieka albo samochód.
—  Z Londynu jest kawał drogi. O jaki od­

cinek panom chodzi?
—  O ten, który biegnie na południe od prze­

jazdu kolejowego.
—  Nikogo nie widziałam.
—  Czy pani patrzyła uważnie na szosę?
—  Na szosę, tak. Ale nie gapiłam się na pra­

wo i na lewo. Czy panowie kogo poszukują?
—  Hm... —  mruknęli jednocześnie obaj pano­

wie i zamienili spojrzenia. —  Proszę pani, na po

nasyconych bezwodnikiem  węglowym  
zbliżonych du _nauheim.skich. Do sła­
w y Inowrocławia przyczynia się wre- 

j szcie źródło pitne słono - gorzkie o , w ybitnych w łaściwościach leczniczych.

Misje Katolickie
w  c y f r a c h

L iczba  katolików , zam ieszka­
ły ch  na teren ach  m isy jn ych  w 
ciągu  ostatn ich  lat dziesięciu  
w zrosła  z 14.330.000 do 21.143.000 

O becnie  je s t  ogółem  269.000 
p racow n ik ów  m isy jn ych , 14.289 
m isjon arzy , 10.055 księży  tu by l­
czego  p och odzen ia , 15.979 m is jo ­
narzy zakonn ików  tu by lców , 
10.555 braci tu by lczego  p och odse  
n ia, 163.430 k a tech etów  i nau ­
czycie li.

P o p i e r a n i e
w y n a l a z c z o ś c i

W dążeniu do uspołecznienia idei 
wynalazczości powstało już przed 10 
laty w Katowicach Stow. Popierania 

łudnie i nieco wyżej leży Reading. Dziś przed wie- Wynalazczości. Stowarzyszenie jed-
czorem uciekł stamtąd więzień. Dlatego przeszu­
kujemy c a łą  okolicę i badamy wszystkich prze­
jezdnych. W ięc pani nikogo nie widziała?

—  Właściwie, tak... —  odpowiedziała przecią­
gle. —  Ale to było jeszcze przed przejazdem ko­
lejowym.

(D. c. n.).

noczy i popiera talenty twórcze roz­
siane po całej Polsce, dając im pełną 
pomoc moralną, techniczną i mate­
rialną, oraz umożliwiając w ciężldch 
niejednokrotnie warunkach życiowych 
realizację i sprzedaż praecyczaydi i 
pomysłowych wynalazków.

Sekretariat Stow. mieftr: się w gma­
chu W oj. śląskiego w Katoańcacfc. 
pokój 440, I? piętro, teł, wojewódzki 
w ewr. 357.

^
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p u c h  o b e f m u f e  p r o w a d z e n i e  i v  t a b e l i

cią bramkę, ustalając wynik dnia. 
W  Polonii na wyróżnienie zasłu­
żyli Odrowąż, Kulla i Szczepa­
niak, w W arcie Danielak i Twórz.

SZCZĘŚLIWE ZWYCIĘSTWO 
AKS

W  niedzielę na boisku Cracovii 
rozegrane zostały dwa mecze li­
gowe AK S —  Garbarnia i C raco- 
via —  Warszawianka. C zw ór- 
mecz ligow y zgromadził blisko 
8000 widzów, w tym  około 1 0 0 0  

Ślązaków. Poziom , gry obu  spot­
kań by ł jedna bardzo niski i roz­
czarował widownię.

W  p :ei wszyrn . meczu AK S z 
Chorzowa odniósł szczęśliwe zwy 
cięstwo nad Garbarnią 3:2 (0 :0 ), 
przy czym Garbarnia prowadziła 
już 2:0. Mimo obustronnych usi 
łowań do przerwy utrzym uje się 
wynik bezbram kowy. P o zmianie 
pól początkowo Garbarnia opa- 

S e h e r f k e m .  Od 15 minuty Polonia now uje boisko. W 16-ej minucie 
otrząsnęła się z przewagi W arty i ; Ignaszek ostrym strzałem zo 
asczęia zdecydowanie przeważać, ' skrzydła zdobyw a prowadzenie 
zawdzięczając, iż była drużyną o dla Garbarni, w 2 0 -e j minucie 
wiele szybszą. W ciągu sw ojej pół Pazurek zdobywa drugi punkt, 
godzinnej przewagi zdobyła dwie Już w następnej minucie Pytel 
bramki, strzelone przez Odrowąża zdobywa pierwszy punkt, a w ki]— 
i Jazwinskiego. | kanaście sekund potem Pochopin

Po przerwie gra się wyrów nała, j w yrów nuje do 2:2. W  35-ej m i- 
a okresami zanaczała się przew a- ! nuc'e  Sekuła zdobywa decydują- 
ga W arty, której n iestrzelny. °  zwycięstwie bramkę,
atak nie potrafił zdobyć bram ki . 1 

Nie pom ogła ambitna gra środko- !
wego pomocnika W arty D anielaka,' W  drugim meczu 
najlepszego gracza na boisku. W  bardzo siabej grze pokonała War 
ostatnich minutach gry zaznaczyła szawianke 2:1 (1 :1 ). Daw no już 
się znowu przewaga gospodarzy , 1 zwolennicy 
podczas której Kulla Strzelił, t r z e - ' ta^ słabej

M im o d e s z c z o w e j pogody na sta 
d io n ie  P o lo n ii  z ja w iło  się o k o ło  
4500 w id z ó w , k tó r z y  z z a in te re s o ­
waniem ś le d z ili p r z e b ie g  z a w o ­
d ó w  P u b lic z n o ś ć  n ie  z a w io d ła  się. 
Mecz b y l c ie k a w y  i d o s ta r c z y ł  w i ­
d z om  w ie le  e m o c ji .

Polonia wystąpiła w składzie: 
Strauch; Szczepaniak, Lewandow 
ski; Bzdak, Nyc, W olańczyk; Jaź- 
nicki, Justynowicz, Odrowąż, 
Kulla, Kosieliński.

Warta: Jankowiak; Zarzycki,
Twórz; Lis, Danielak, Sobkow iak; 
fłj-łowski, Kaźmierczak. Scherfke, 
Gendera i Schreier.

początek gry nie zwiastował 
zwycięstwa Polonii, gdyż Warta 
miał? przez pierwsze 15 minut 
zdecydowaną przewagę, którą za­
dokumentowała w piątej minucie 
bramką zdobytą przez Genderę, 
po błyskotliw ym  zagraniu ze

SŁABA FORMA CRACOVII
W  drugim meczu Cracovifc po

UNION TCURING 
WCIĄŻ PRZEGRYWA

W niedzielę odbył się w Łodzi 
mecz ligow y pom iędzy krakow ­
ską ,.Wisłą“  a Union Touringiem, 
zakończony zwycięstw em  W isŁy 
w stosunku 3:1 (1 :1 ).

Drużyna Krakow a była lepsza 
o całą klasę od łodzian. Bram ki 
zdobyli w pierwszej połow ie w  28 
minucie Artur dla W isły a w 35 
min. Świętoslawski z karnego dla 
U. T. Po przerwie Artur i Haus- 
lier.

Sędziował p. Koneczka z Porno 
rza. Publiczności ok. 4000.

Warszawianka
Bałtyk 9:7

W niedzielę odbył się w Gdyni mecz 
bokserski pomiędzy Warszawianką i 
gdyńskim Bałtykiem. Zwyciężyła 
Warszawianka w stosunku 9:7.

Kowno bije 
Warszawę

W D i n g - p o n g u
W niedzielę w h a li  sportowej YMCA 

stołecznej, rozegrany został mecz te­
nisa stołowego Warszawa — Kowno.

Mecz zakończy) się wysokim zwy­
cięstwem Kowna w stosunku 7:2.

RUCH GROMI POGOŃ
Rozegrany w Chorzowie mecz 

ligow y pomiędzy Ruchem \ lw ów  
ską Pogonią zakończył się w yso­
kim zwycięstw em  Ruchu w sto­
sunku 4:1 (0 :1 ).

Do przerwy Pogoń grając z wia 
trem miała lekką przewagę i zdo 
była bramkę w 24 minucie z rzu­
tu karnego strzelonego przez 
Szmidta.

Po przerwie Ruch mając sprzy­
mierzeńca w silnym wietrze z 
miejsca zyskuje przewagę, która 
trwa do końca meczu, rezultatem 
przewagi Ruchu są 4 bramki 
strzelone przez Peterka (z  karne­
go), Wodarza. Słotę i W ilim ow - 
skiego.

RUCH PROWADZI
Po niedzielnych meczach pro­

wadzenie tabeli objęła m istrzow ­
ska drużyny Polski Ruch przed 
krakowskim i drużynam i: Wisłą i 
Cracovią. Warta została zepchnię 
ta z 1-go na 4-te miejsce.

gier pkt. st.br.

Nojf misSrzem Polski
w biegu na przełaj

W  Lublinie przy bardzo dużym ze 25:46,8 sek. Drugie miejsce zajął Kar- 
interesowaniu publiczności odbył się wow ski z K atow ic w  czasie 25:50 
bieg r.aprzeiaj o  m istrzostw o Polski przed znanym narciarzem N ow acłpn 
na dystansie 7.400 ni. W arunki atm o- ] (Strzelec Zakopanej 26:16,9 D rffa ł 
sferyczne były  bardzo trudne. Starto- I miejsca zajęli: 4) B o n t  (PtK/oa
wało ogółem  ]5 zaw odników . | L w ów ), 5 ) Fiatka (C racovia), 6) Mat •

Zw yciężył bez w iększego wysiłku | kiewicz (L W S lu b lm ), 7) Sitko (KPW 
Noji (Syrena W arszaw a) w  czasie K atow ice).

D z i e l n a  p o s t a w a  W in e c k ie g o
wa!ce z KusoctóskEm

W niedzielę odbyi się w Warszawie 
doroczny bieg naprze-ai dookoła Pra­
gi, zorganizowany przez RKS Żagiew. 
Dystans biegu ponad 3.000 m. Starto­
wało około 1 0 0  zawodników, przy 
czym Warszawianka wystawiła petną 
drużynę z Kusocińskim i Wirkusem, 
zdobywając na własność nagrodę.

W biegu dookoła Pragi, zwycię­
stwo. jak byio do przewidzenia, od­
niósł Kusociński w czasie 10:05,ń. Ku- 
sociński musiał stoczyć walkę z mło­

dym biegaczem Polonii. Wmeck-Ti, 
który przez % trasy zagraża) mu. De- 
piero na końcowych metrach Kute- 
ciński oderwał się i wyprzedzi) 0  1 0  

sekund Wineckiego. który zajął 2 -gie 
miejsce w czasie 10;1G,2. 3) Jamszew- 
sk- (PZL) 10:21.8, 4) Gałuszka fKPW 
5) Janiszewski .(Warsz.), ó) Gburski 
(Warsz.), 7) Wirkus.

W klasyfikacji drużynowej zwycię­
żyła Warszawianka przez RKS Żagiew 

ii CWS Orkanem.

Kohitisirz Skalice
trzeci w N:cei

W drugim dniu międzynarodowych kanie i Astra, kpt. Corry (Irlandia) i

1 ) Ruch 3 .4:2 10:3
2 ) Wisła ? 2 4 0 5:2
3) Cracovia 2 4:0 4:2
4) Warta 2 2 : 2 8:3
5) Polonia 2 2 : 2 4:3
6 ) Pogoń 2 2 : 2 6:5
7) A. K S. 2 2 : 2 4:4
8 ) Garbarnia 3 2:4 5:9
9) W arszaw. 2 0:4 1:7

1 0 ) Union Tcur. 2 0 4 1 : 1 0

zawodów konnych w Nicei rozegrano 
1 konkurs o nagrodę ks. Aosty. Każdy 
zawodnik przebywał parcours na 

! dwócii koniach i o rezultacie zdecydo- 
' wała suma wyników' obu przebiegów. 
Na 3d startujących zawodników z 9 
państw, tylko trzech jeźdźców prze­
było oba parcours bez błędu, a miano­
wicie: rrm. Skulicz (Polska) na Dun-

por. Maupecu (Francja). Pomiędzy ty­
mi trzema jeźdźcami zarządzono roz­
grywkę przy podwyższonych prze­
szkodach. W rezultacie zwycięstwo 
odniósł Irlandczyk kpt. Corr\ pizefl 
Francuzem por. Maupecu i rtm Sku- 
liczem.

Rtm. Komorowski zają! 1 1 -te- miej­
sce. a rtm. Rylke i 4-te mie jsce.

PłOtkDWiok ZWj/CiĘZd 
w biegu „Kuriers Poznańskiego

Warszawska
W niedzielę odbyiy się w Warsza­

wie ważniejsze mecze piłkarskie: 
Wyniki mistrzostw ligi okręgowej: 

Starąc.howire — Orkan 2:0 (0 :op Okę 
dc -- Ani oz 3:0 (1:0). Fort. Remi — 
PZL 2:1 10:1), Granat — Skra 4:1 
( 0 :0).

Niespodziewana
p o r s ż k a  K u r a e s s y

W Lodzi odbył się bieg na 2.000 1 1 1 . 
"lensacją była porażka Kurpessy, któ- 
ry'zajął dopiero 2 -e miejsce w czasie 
6:26,2 za Myszkowskim, który osiąg­
ną) czas 6:17,4.

Cracovii nie widzieli 
form y b id ło -czerw o- 

nych. Na tle gry m iejscow ych  
drużyna- W arszawianki wybijała 
się grą szybką i dobrą kondycją, 
lecz było to w sumie za mało. aby 
sforsow ać linie defensyw ne C ra- 
covii.

Pierwszą bramkę dla Cracovii 
uzyskał w 25-ej minucie Pająk z 
czul u wolnego. W 40-e.i minucie 
Święcki w yrów nuje. Po zmianie 
pól gra zamienia się w brutalną 
kopaninę. W 33-ej minucie pięk­
nym stpzałem Zembaczyński zdo­
byw a zwycięską bram kę dla ( i a- 
covb.

Z drużyny warszawskiej, która 
wystąpiła bez Martyny, wyróżnił 
się obrońca Jeksz, w pom ocy H a- 
gendorf, a w ataku Baran i 
Święcki.

R A D I O

Norma dzienna dla każdego 
kawa z ciastkiem u Bliklego N. Swlat 35

W niedzielę odbyiy się w Poznaniu 
doroczne biegi naprzeiaj o nagrody 
redakcji ,,Kuriera Poznańskiego". — 
Biegi rozegrano w bardzo niekorzyst­
nych warunkach przj silnym wietrze 
i deszczu.

Największe zainteresowanie wywo­
ła! bieg seniorów, do którego stanęło 
63-ch zawodników. Na całej trasie,

wynoszącej 4.500 m., trwała zaWziętz: 
walka, v.- której wyniku zwycięstw* 
odniósł Płatkówiak z Warty w czą.ve 
16:48.8. bijąc na finiszu Kościelniaka 
z KSM Jarocin, który osiągnął ter sim 
czas. Trzecim był Rogalsk' (HCP) 
przed Przybylskim (HCP) i Grzesdkie 
wiczem z poznańskiego Sokoła.

O t w d r s  u c h o  { P o l a k u . . . . :

Niech ręka idzie za sercem
Kupujcie Pożyczkę Lotniczą

Kiedy w sierpniu pamiętnego 
roku 1920 rozbijała się. w bezsil­
nej w ściekłości fala hoiszewhsmu 
o m ur serc i piersi Polaków, za­
słaniających stolicę, J. E. ks. bi­
skup Antoni Szlagowski wydał 
następującą odezw ę:

,.Otwórz ucho, Polaku, Ojczyzna 
woła.

Otwórz ucho, otwórz serce, 
otwórz rękę, niech ręka idzie za 
sercem, a czyn za postanowie­
niem: Kup Pożyczkę Odrodzenia.

Jeżeli nie kupisz, nie tylko nieW T O R E K , I*. 4. g ra n icy . 1.05 C liór „D ziarsk ie
6.30 P ieśń  ..K ied y  ranne w stają zorze" I P ° d. kieT ,4 ele.?h ° WS„ j, jE ” ' 7  ^

6.35 G im nastyka. 6.50 M u zyka  (p ły t y ) .. ^ § 3 1 ?  2 10 Wtuzyka polska 
7.00 D żiennik  p oran n y . 7.15 M u zyka  ( p ł y - . sk ie g o - 210  MuzyK:a P °lsKa 
iy ) ,  8.00 A u d y c ja  d la  szkól. 11.00 S łu cho-1  ŚRO DA 19. 4.
wlskr. dla s zk ó l: „W  H olan d ii" — p o g a -I  6 30 P ieśń  „K ie d y  ranne w sta ją  zo rz e " , 
danka. 11.25 P iosen k i Ip ły ly ) . j 6.35 G im nastyka  «.5u M u zyka  (p ły ty ) .

1 15 7  H ejn a ł. 12.03 A u d y c ja  p o łu d n io - 7.00 D.-.iennik. 7.t"> M u zyk a  -p ły ty ) . EW- . .  n  .  a c o  d a s z  O i c z v Ź n i e ,
w a 16 00 „W y o b ra źn ia "  -  p o g a d a n k a 1 A u d y c ja  dla szk ó ł: „W ie lk a n o c  w ileń sk a  ; Dle Stracone, a CO d a s z  U j c z y z i u c ,
S larego D ok tora . 15.15 S krzynk a  o g ó ln a ., w  l:ii9 r ." . 11 00 „Z ło ta  ry b k a "  —  s łu ch o - to ci się wróci Z nawiązką. 
i^an M uzyka ob iad ow a . 10.00 D z ie n n ik : w isk o  d la  szkół. 11.30 P o lsk ie  p ieśn i °  . ,

Dalej tedy, a wszyscy co do jed­
nego, niech się nikt nie uchyla.

Chłopy"
"nowsKow- j jesteś z Ojczyzną, ale przeciwko 

niej jesteś, bo ją osłabiasz i jej 
szkodzisz, a pamiętaj, że czego 
odmówisz Ojczyźnie, to i dla cie-

15.30 M uzykanonołudniowy. 16.08 Wiadomości gospo- j wiośnie (płyty).
riareze 16.20 P rzegląd  aktua ln ości fin an -1  11.57 H ejn a ł. 12.03 A u d y c ja  p o łu d n iow a ,
enw o i  K o-podurczych . 16.30 U tw ory  k la r- 1 1300 „W iosn a  się b u d z i"  —  a u d y c ja  dla 
notnw e w  yy k on a n iu  A n ton iego  M a k ów - . d z iec i. lo.30 M u zyka  ob iad ow a  O rk iestry  /liecłl nikt się nie ociąga, aby nie 
,  1,; 45 „S a fa r i"  — reportaż  p ro f. I R ozg łośn i P ozn a ń sk ie j. 16.00 D zienn ik . , .

ra w a rd a  L otlia . j  .0 0  K oncer* Dawne.i M u ‘ 16.08 W iad om ości gosp od a rcze . 16.20 D om  rzeczono, ze jestesm y 7. P O I - otenl-i 
i-i p o lsk ie j w  w y k on a n iu  P ozn ań sk iego  ■ szk o ła : gaw ęda . 16.35 R ecita l sk rz y p co - niew olników  (Jo niew oli nawyk 

n h ' « r  K ated ra ln ego 18.00 A u d y c ja  d la  \ w y  J erzego  S tefana. 17.00 W alk i o  w iln o  - ,  '  u u  . J
Wśi 18.C9 A u d y c ja  dla rob otn ik ów . 10.00 j —  o d cz y n  ^ 7 .1 5  „W  2 0-icc ie  w y zw olen ia  łych, CO poniew olnie Ścinając zę-

zginając karki,U silne lo tn ic tw o "  19.20 K o n - j w n n a " . i» .oo  A u d y c ja  dla w si. 18.30 ,
■ , rozrywkowy. 20.35 D ziennik . W iad o- j -N asz ję zy k "  -  a u d y c ja . 18.40 „W sz e ch -
D T L ; m eteoro log iczn e  i sportow e 21.001 ro z w ó j, czy  ścisła  s p e c ja l iz a c ja ? ". wróg od nich Zażąda, a
™ , sVir.fol 1! czn y . 22.0f- „ Z  n a jn -w - —  d ia log  K u n ick ie j. 19.00 K o n ce rt  r o z -  , ,  ,  -  . ,
sze?  b iera tu ry  o  o d b u d o w ie  P aństw a ry w k o w y . 30-35 D zienn ik . W iad om ośc i i Woli dla własnego TL dli ani da-

dają czego 
z dobrej

P olsk iego ' 
22.15

P aństw a ry w k o w y . 20.35 D ziennik .
‘ U “odczyt, w y g ł. dr. L ip iń sk i. I m ete o ro lo g iczn e  i sp ortow e. 21.00 K on cert

Okażmy się narodem, co sam 
sam umie sobie nakazać i nakazy 
swe wykonywa.

Dalej tedy, a wszyscy, a prędko, 
bo może byc za późno, dalej, a 
szczodrze, bo może być za mało, 
dalej, a w kilkakroc ponad obfi­
cie, mech o naszem umiłowaniu 
Ojczyzny świadczy nasza goto­
wość do ofiar i poświęcenia.

Nie dość słów, czynów potrzeba.
Pamiętajmy, że ten tylko na­

ród zdobędzie się na wielkie pań­
stwo, który umie dawać, a daje 
wprzód, nim bierze, a daje więcej, 
niż bierze, ktióry na największe 
nawet ofiary zdobywać się w po- 
trzebie“.

Jakżeż aktualne są dzisiaj te

M ow a C zttjgorinpgo ję* B isk u p a ,
W ielkiego Kapłana i  W ielkiego 
Patrioty.

Dziś chwila jest nic mniej po­
ty ażna.

W eszliśmy w okres dziejów, na­
brzm iałych wielkim i zdarzeniami, 
w ym azującym i z kariy Europy 
jedne państwa po drugich.

Baczmy, by i nas ten los nie 
spotkał, jeśli wobec niebezpie­
czeństwa nie staniemy należycie 
przygotowani.

Oprzeć się naporowi sił w ro­
gich będziemy mogli wtedy, gdy 
drogę zagrodzimy nieprzyjacielo­
wi murera piersi żołnierskich, o- 
kutych stalowym pancerzem.

Frawdę tę rozumieją wszyżcy, 
od szczytów do nizin społecłM^ffc

Dlatego też rozpisana zo&tała
Pożyczka Lotnicza.

Jednak ,,nie dość słów, cx fw m  
potrzeba .

Opieszali i maruderzy do ku 
niech idą natychmiast, by wypeł­
nić swój obowiązek w agłędon  
Ojczyzny.

Do słów Czcigodnego K> Bi­
skupa nic dzisiaj nie trzeba do­
dawać, ni też nic ujm ować p o ił  
parafrazą wezwania „K u p u jc ie  
Pożyczkę Odrodzenia 1 1  —  aur 
K upujcie Pożyczkę Lotniczą!

TydsieA Związku Zhdioimego
Cale społeczeństwo musi

R ezn icek : K w artet d -m oll. 22.55
P rzegląd  prasi 23.00 D ziennik .

n a j c ie k a w s z e  a u d y c j e
, in n  P orw ia ń E ? S ta re ją  ń -k to r a .

K o g c e r t  D aw n ej M u z y k i  P o i -  
k ie ł  —  śp ie w a  P ozn a n & k i C lip r K a -  

ie r ira ln y  P ' i '  d y r - kE- d r - W a c ła w a  
G .e b u r te w s k ie g o .  ( tr a n s m is ja  z K o -  
ó - ik ta  M a r ia ć B e g o  w  K ra k o w ie ,  

z i nli K o n c e r ' s y m t o n ic z - , - .

W A R S Z A W A  II.

, .  7.P=Dół K azim ierza  B lasch k e . 15.00 
14-°° .■Z t ^ . ń ak lo w  tań cu  i piosem  

P io tr  C za jk ow sk i:

wać chcą, ani się poczuwać umie- i
ją-

NOTOWANIA ii!EU) WARSZAWSKICH
G I E Ł D A  P I E C Z K A

ch o p in o w sk i w y k o n a  H. S om brat. 21.30 
„S zabla  i d z w o n y "  —  s łu ch ow isk o  R y m ­
k iew icza . 22.10 M uzyka kam era ln a  (p ły -  
t y la J g jjg P rzeg lą d  prasy . 23.00 D ziennik .

N A JC IE K A W S ZE  A U D YC JE  
17.15 „W  20-lecie  w y zw olen ia  W iln a".
21.00 K on cert ch op in ow sk i —  H aliny 
Sem brat.
21.30 „S za b la i d z w o n y "  s łu ch o w isko. ; Dewizy: Amsterdam 232.40. Bruk- 

w arszaw a  if” “ , sola 89,80, Kopenhaga 1 1 1 .20, Lon-
14.00 Z e sp ó ł P aw ia  Rynnsa. 16.05 P olsk a  dyn 24.85, Nowy Jork 5.31 i I i5 ,  No- 

m uzyka  kąm eraln a. 1 6 «  .Sport 16.45 P a- w y  J o rk  ( k a b e l )  5 3 1  5 5 /8  'OfJo
14.10, Sztokholm’ 1 2 .8 , 2 0  

na. 17.20 Pogadanka społeczna. 17.25 Ż y -  " U p y c ń  11J.10,
cife ku ltura lne stu licy . 17.40 M u zyk a  t a - ! Pożyczki: 3 proc. prem, inwest. 1 
n eczn a  (p ły ty ) . 21.05 M uzyka (p ły ty ) , em. 86.50, 11 em 85,50; 3 proc prem,
21.10 „R e w o lu c jo n is ta  w  p o e z ji"  —  k w a - ;n w K (  ’ ■ T ,  u ,  , i i i „ , . * _
drans p oe tyck i. 21.25 K on ce rt  solistów . ! ' , W ^ r o w a  1 e n ' / - o i a r o w -
W y k o n a w cy : H eleną K o r f f  -  K a w eck a  —  t 1’ 5 0 - 4  p r o c .  konsoiid. (większe)

Stanisław  Jarzębsk i —  sk rzyp ce . 64,2 o ;  ( d r o b n e )  64.00 ; 4.5 p r o c . we- 
22.15 Muz-yka taneczna. T ransm isja  ze W lię .trzn a  p a ń s t w  6T-.G0; 5 p r o c  kon- 
S zw e c ji. 23.00 M u A k a  fra n cu sk a  (p ły ty ) , w e r s y jn a  67.50: 5 p r o c . k o l e jo w a  k on

W dniach od 15 do 22 b. m. od­
bywa się na obszarze całej Polski

ooprzeć rjrace Związku
b

Związku Za

M otyw y  hiszpańskie w  tań cu  i p iosen ce  
ibhrtwL 15.M P*otr C za jk o w sk i: T rio
a molT 16 40 Spórt. 16.45 P arę inT orfn lc ji. 
i s w  K ą cik  solistów . 17.1(1 P rzegląd  k u l- 
tu rai n V 1 7 .*  'Sycie ku ltura lne s io licy . 
i - m  M u z y m  tan eczna  (p ły ty ) . 21.05 M u -,
A-ka (p ły ty )-  21-lu  D w ie  h u m o re sk i: 1) sopran .

Zem sta p ro fe s o ró w "  K a rin lh y -ęgo . g)
"D alszy  ch rf nastąpi" K arp iń sk iego . 21.30
D u ety  w  W ykonan iu  A . S zlem iń sk le j — i STAC JE  K R Ó T K O F A L O W E  wersyjna 65 0 0
sopran, K . C zek otow sk iego  -  b ary ton . 20 <iO D ziennik . 2915 „W  20-le c ie  w y z w o - ; r ‘ J '
2 1 .5 3  M-J7 ; ’ ka tan eczna  (p ly ty ł. 22.50 F a n - . lania w iln g "  k on cert. 20.4i, F ragm ent Ll&.y z a sta w n e : id a w n ie js z e  8
‘ azje fo rtep ia n ow e  slynny|-h rom a n ty - , z „W y p fa w y  W ile ń sk ie j"  — K aden - Ban p r o c . i 1  p r o c . )  71.1)0 (w  p r o c . )  5 i p ól 
k ów  (p ły ty )-  d rcw -k ie g o .  ̂ j p r o c .  Banku r o ln e g o  ( d a w n ie js z e  ■ 8

STACJE K R Ó T K O F A L O W E  I „  „  STAC JE  K R Ó T K O F A L O W E  , p r o c ,  i 7 p r o c . )  81.00 6 p r o c . o b l ig .
0.05 K on ce rt  P aw ła  R ynasa. 0.30 „W e - , r  h . . • , ,  M n „

20.00 D zienn ik . 20,15 G aw ęd a  ze s łu cha - sołe p io se n k i"  w  w yk . K orab ian k i. 100 - I  .^ s m s k i e  IrCTia V  ^62,00 
czarni. 20.25 Zespfel harm onistów  W acła - ,.W  20-lecie  w y zw olen ia  W iln a" —  k o n - O i . i o ;  4 1 pół p r o c .  P o b n . Z t e m s tw a  
wa S u ch oek ieg o . , cert. 1.3C „W y p ra w a  W ileń sk a" —  fra g - kred. s e r ia  K .  5 8 .0 0 ; 4  i p ó ł  p r o c ,

| m ent z. k siążk i K ad en  -  B an drnw skiego. P o /r i .  Z ie m s tw a  K ró ii. s e r ia  L . 5 8 .5 0 .S T A C J E  K R Ó T K O F A L O W E
0.5 , W  ry tm ie  m arsza". O.lb „ .u c z m y  się 

p o ls k ie j  p io a ę r .k i"  - -  a u d y c ja  1.00 D zien ­
n ik  S w ia to w e g  " Z w ią z k u  P o la k ó w  z  Z a - .

2.00 „W y ch o w a n ie  n a rod ow e  m łod zieży  
p o lsk ie j za g ra n icą " —  p ogadank a . 2.10 
O rk iestia  D*-ia Zw-. M uzyków  C h rześci­
jan .

5 proc. Warszawy 73,50 — 73,25; h 
proc. Warszawy (1933 r.) 70.00 —- 
70.00 (1.000 zł.), 71,00 (1936 r.)

69.00; 5 proc, Lublina 19.3.3 r. 60,'>0: 
5 proc. Łodzi .(1933 r.) 62,00; 4 i pół 
proc. Warszawy 70.00.

Akcie: Bank Polski 121.0(j; Warsż. 
Tow. Fabr. Cukru -38.75 — 39..50; 
Węgiel ‘38.25 — 38.75; Liipop 91.00— 
91,25; Modrzejów 21.00 — 21,25; 
Norbiin 100.00; OPtrowiec 79.00; Sta­
rachowice 58.50; Haberbusch 70.00,

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A
Pszenica jediinkta 21.50 — 22.50, 

ż y t o  15.0t) — 13.50; jęczmień 18.75— 
19,00; owies I 17.00 — 17.50; gryką 
21.75 — 22,25; rzepak oz. 57.00 — 
58.00; wyka 23.50 — 24.50; groch 
polity 25.00 — 27.00; koniczyna b. 
310 — 830; mąka pszenna gat. 1 
35.50 — 3 8 .5 0 ; gat. II 30.50 — 32.00; 
żytnia gat. I 24,50 — 25.00; żytnia 
razowa 19.50 — 20.00; otręby pszen­
ne grubsze .4.00 — 14.50, średnie 
13.00 — 13.50; miałkie 13 09 - 13.50.
makuchy lniane 24.50 — 25.00; ma­
kuchy rzepakowe 13.50 — 14.00; sło­
ma pras. żytria 4.25 — 4.75; siano 
prasowane 9.00 — 9.50.

„Tydzień Polskiego 
chodniego '1. * j

Tydzień odbywa się pod ha­
słem : j

„O  sile państw i narodów d e c y - ! 
dują nie tylko walki orężne. H i­
storia tw orzy się również w wyni 
ku codziennej pracy nad rozw o­
jem poszczególnych dziedzin ży­
cia narodow ego".

Polski Związek Zachodni pro­
wadzi tę codzienną pracę na jed ­
nym z najw ażniejszych odcinków', 
decydujących o naszej przyszłoś­
ci —  na odcinku zachodnim.

T)o najw ażniejszych prac nalc- 
m a a w a i m i i — ś b o b w  mi w  ►

Żeoluga na Wiś̂ e
;

Warunki żeglugi na Wiśle są b a r- ; 
d zo  p o m y ś ln e  d zięk i osta tn im  P rz y ­
b orom  w ód , które w y n oszą  a rz e sz lo  j 
1 m etr  p on a d  p oziom  n orm a ln y . Ko- ; 
m n n ik a e ja  p rz e to  d o  S an dom  «r< a  i j  
Puław odbywa się  bez  p rzeszk ód . 1

ży m. in. utrzymywanie w zaJtre- 
sie stosunków polsko - niem iec­
kich czujności s-połer beńutwa, 
troska o ludność polską w Niem 
czech oraz sprawa m niejszość- 
niemieckiej w Polsce.

Rola i zadania Polskiego Zwią­
zku Zachodniego w całości nasEfc- 
go życia są szczególnie wielkie. 
W pracy swej Polski Zwiąaek Za* 
'chodni musi czuć za sobą nieu­
stannie oparcie o siłę trzyóziestu- 
kilkum ilionowego Narodu, siłę , 
która zdolna jest do dókoninia 
rzeczy największych. Społeczeń­
stwo polskie da wyraz u?ńa»ia 
dla tej pracy Polskiego Zwi^żku 
Zachodniego przez jak jiajwszech 
stronnie.isze poparcie imprez i 
zbiórek tegorocznego Tygodnia11-

Szczególnie teraz w zakresie 
aktywności germańskiego impe­
rializmu musimv Kudokujwomfo- 
wać. że nic swegr n ie  oddamy
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g w a ł t o w n i e  a i a k u l n
apel p re z. Roosevelta

B E R L IN , 16. 4 R e a k c ja  c z y n n i­
k ó w  p o l i t y c z n y c h  na zn a n y  te le ­
gram R o o ?e v e lta  do M u s s o lin ie g o  
i H it le r a  je s t  n ad a l n ie z w y k le  
ostnrp N ie  w y ja ś n io n a  je s t  d o tą d  
sprawa o f i c ja ln e j  o d p o w ie d z i  h an  
c le r z a  d o  p r e z y d e n ta  R o c r e v e lta . 
W  tu te js z y c h  k o ła c h  p o li ty c z n y c h  
m ó w ią , że  s p ra w a  ta n ie  z o s ta ła  
je s z c z e  z d e c y d o w a n a .

S ta n o w is k o  s tro n y  n ie m ie c k ie j,  
j a k  o ś w ia d c z a ją  c z y n n ik i p o l i t y ­
c z n e  w  B e r lin ie ,  w y c z y ta ć  m o ż n a  
w  loom eirta -za ch  p r a s y  n ie m ie c -  
łd < j ,  p r z y p u s z c z a ć  m o ż n a , ż e  w o -  

. b e c  r ó w n o c z e s n e g o  p r z e s ła n ia  j e ­
d n o b r z m ią c e j  t r e ś c i  a p e lu  R o o s e -  
n e łta  z a r o w n o  do H it le ra , ja k  i 
M u s s o lin ie g o ,  o d p o w ie d ź  b ę d z ie  
r ó w n ie ż  r ó w n o le g ła .

N e g a t y w n e  s u p e r l a t y w y
G ło s y  n ie d z ie ln e j ..prasy n ie ­

m ie c k ie j  są  n ie z w y k le  o s tr e  i n ie  
srtczęd zą  s u p e r la ty w ó w  w  n e g a ­
t y w n e j o c e n ie  w y s tą p ie n ia  p r e z y ­
d e n ta  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h . —  
A p e l  p r e z y d e n ta  o c e n ia n y  je s t , 
ja k o  p o c ią g n ię c ie  w  „ z b r o d n ic z e j  
g r z e  p o li ty k i  o k r ą ż e n ia " .

„Należy s o b ie  z a d a ć  p y ta n ie , o - 
ś w ia d c z a ją  d z ie n n ik i n ie m ie ck ie , 
c z y  R o o s e v e lt  od  s a m e g o  początku 
nie był ś w ia d o m  n ie m o ż l iw o ś c i  
wykonania s w e j p r o p o z y c ji .  N ie  
wątpimy b o w ie m , że  c h o d z i tu o 
w y r a f in o w a n y  m a n e w r  polifycz- 
ny, u z g o d n io n y  d o k ła d n ie  w  ra ­
m a c h  p o li ty k i o k rą ż e n ia  m ie d zy  
W a s z y n g to n e m , L o n d y n e m , P a r y ­
żem i M o s k w ą " .

I n s p i r o w a n e  p y t a n i a
© „ B e r l i n e r  M o r g e n p o s t "  w  in s p i ­
ro w a n y m  a r ty k u le  z w r a c a  s ię . do 
p r e z y d e n ta  R o o se v e P .a  z n a s tę p u ­
ją c y m i p y t a n ia m i :

1 ) C zy  c h c e  pan  p r z e z  s w o je  
p o d ju d z a ją c e  p r z e m ó w ie n ia  i w y ­
ra ź n e  m ie sz a n ie  s ię  w  s p r a w y  w e ­
w n ę trz n e  E u r o p y  r o z p ę ta ć  w o jn ę  
p r z e c iw  N ie m c o m  i W ło c h o m ?

2 ) C zy  c h c e  p a n  p o d ju d z i ć  n a ­
r ó d  a m e ry k a ń s k i do zb u rz e n ia  
n a jm o c n ie js z y c h  f i la r ó w  e u r o p e j­
s k ie g o  p o r z ą d k u  —  N ie m ie c  i 
W ło c h  ?

3 )  C zy  c h c e  pan p rzez  sw ą  a g i ­
t a c ję  p o d ju d z ić  p a ń s tw a  e u r o p e j ­
s k ie  d o  w o jn y  w  tym  ce lu , by za ­
r o b ić  na d o s ta w a c h  b ro n i i g a z ó w  
t r u ją c y c h  i v,- ten  s p o s ó b  za trz e ć  
sk u tk i sw e j b łę d n e j p o lity k i?

4) J e ż e li pan  te g o  n ie  ch ce . to 
c zem u  pan  w  n a jb e z w s ty d n ie js z y ' 
s p o s ó b  o d  r. 1933 s z c z u je  p r z e c iw ­
k o  n a r o d o w i n ie m ie c k ie m u ?

5 )  C zem u  p a n  p rzez  p o p ie r a n ie  
bo.ikotu  ż y d o w s k ie g o  p o g r z e b a ł 
h a n d e l a m e ry k a ń sk o  - n ie m ie ck i.

W  d a ls z y m  c ią g u  d z ie n n ik  za ­
p y t u je  d la c z e g o  R o o s e v e lt  o d m ó ­
wił z e z w o le n ia  na d o s ta w ę  h elu  
d o  N ie m ie c  i na u rz ą d z e n ie  lą d o ­
wisk d la  n ie m ie c k ic h  s a m o lo tó w .

J e ie l i  p a n  o c z e k u je , p is z e  a u ­
t o r  że  p a ń sk i a p e l z o s ta n ie  p o ­
tr a k t o w a n y  p o w a ż n ie , a n ie  ja k o  
s z w in d e l p r o p a g a n d o w y , m u si pan  
z ło ż y ć  d o w ó d  sw e j d o b r e j w o li .

Bombowiec
niemiecki

nad SląskieTt
M ie s z k a ń c y  R u d y  SI, i o k o l ic z ­

n y ch  m ie js c o w o ś c i  z a o b s e r w o w a li  
w c z o r a j  w  p o łu d n ie  p r z e lo t  nad 
t e r y to r iu m  p o lsk im  n ie m ie c k ie g o  
c h n r m o to r o w e g o  b o m b o w c a , k tó r y  
k r ą ż y ł  n a  w y s o k o ś c i  100 m . i b y ł 
d o ó k o ia le  w id z ia n y , tak , że bez 
tr*5du o d -cy fro w a n o  je g o  w o js k o ­
w e  zn a k i r o z p o z n a w c z e .

D o p ie r o  w ó w c z a s  b ę d z ie m y  z p a ­
n em  d a le j r o z m a w ia ć .

N a j g ł ę b s z e  p o d e j r z e n i e
„D e u ts c h e  D ip lo m a tis ch  F c i i -  

t k c h e  K o r r e s p ."  p isząc  w  s p ra w ie  
te le g r a m u  R o o s e y c lta , s tw ie rd z a  
m . in .:

N a r o d y  E u r o p y  ś r o d k o w e j ,  a 
zw ła s z cz a  N ie m cy , u c z y n iły  z b y t  
złe  d o ś w ia d c z e n ie  p r z e s ią k n ię t y ­
m i m o r a ła m i d e k la r a c ja m i a m e ry  
k a ń s k ic h  m ę ż ó w  sta n u , a b y  nie 
u s to s u n k o w a ć  się z n a jg łę b s z y m

p o d e jr z e n ie m  d o  te g o  te le g ra m u .
J e ś li c h o d z i  o  o s o b ę  s a m e g o  pre  

z y d e n ta  —  p is z e  w  d a ls z y m  c ią g u  
,JD. D . P . K . “  —  to d a w a ł o n  ju ż  
c d  la t w yraz, s w e j s o lid a rn o śc i z 
id e o w y m i p r z e c iw n ik a m i N ie ­
m ie c , z w ła s z cz a  zaś z b o ls z c w iz -  
m cm . N ie  za n ie d b a ł on  też  n ic z e ­
g o , a b y  u +ru d n ia ć  ż y c ic  tym  
w s z y s tk im , k tó r z y  c h c ie l i  z N ie m

w y ra ż a  p r z y p u s z cz e n ie , ż c  g w a ł ­
to w n y  ton  p r a s y  n ie m ie c k ie j n ie  
p o z w a la  ż y w ić  ja k ic h k o lw ie k  
z łu d z e ń  co  d o  s ta n o w isk a  B e r lin a . 
K o r e s p o n d e n t  p a r y s k i „P a r is s o ir "  
o ś w ia d cz a , .-iż g w a łt o w n a  re a k c ja  
p ra sy  n ie m ie c k ie j na  w y s tą p ie n ie  
p r e z y d e n ta  R o o s e v e lta  je s t  tak 
w y ra ź n a , że n ie  n a le ż y  ju ż  o c z e -

O r ę d z i e  O j c a  Ś w i ę t e g o
do H is z p a n ii  K a to lic k ie ]

k iw a ć  ż a d n y ch  k o m e n ta r z y  k ó ł 
ca m i u p r a w ia ć  p o l i t y k ę  p o je d n a -  P0 ity czn y ch . B e r lin a , c z y  R z y m u , 
n ia  o ra z  p o d s y c a ł  s ta le  u p ra w ia n ą  
ja w n ie  p r z e z  F r a n c ję  i A n g l ię  p o ­
lity k ę  o k rą że n ia .

M IA S T O  W A T Y K A Ń S K I E , 16 4. 
O jm e c  ś w ię t y  P iu s  X I I  w y g ło s i1 
p r z e m ó w ie n ie  d o  k a to lik ó w  w  H isz
p a n ii. P r z e m ó w ie n ie  O jca  Ś w ię t e ­
g o  b y ło  tr a n s m ito w a n e  p r z e z  r o z ­
g ło ś n ię  w a ty a ó s k ą .

P a p ie ż  w y r a z i ł  ra d o ść , że  n a ró d  
h isz p a ń sk i z d o ła ł z a p e w n ić  z w y ­
c ię s t w o  w ie c z n ie  t r w a ły c h  w a r to ­
ści r e l ig i jn y c h  i o b r o n ić  id e a ły  
c y w il iz a c ji  c h r z e ś c ija ń s k ie j p r z e ­
c iw k o  r o z k ła d o w y m  siłom  n ie ­
p r z y ja c ió ł  C h ry stu sa .

O jc ie c  Ś w ię ty  o d d a l h o łd  p a ­
m ię c i b is k u n ó w , k s ię ż y  i z a k o n n i­
k ó w , k tó r z y  zg in ę li p od cza s  w o jn y  
i w y r a z i ł  n a d z ie ję , że  ty s ią c e  b ie ­
d n y c h  d z ie c i w y r w a n y c h  z o g n isk

d o m o w y c h , p o w r ó ć -  d o  s w y c h  
ro d z in .

Myś’ Ojca Świętego kieruje się 
również do tych „synów mamo 
trawnyh", którzy zamierzają po 
wrócić do domu* Papież oodbre
.-la, że  n a le ż y  s to s o w a ć  su ro w ą  
s p r a w ie d liw o ś ć  w o b c :  z b o r d n ia -  
rzy , ale. r ó w n ie ż  ż y c z liw a  w y r o ­
z u m ia ło ś ć  w o b e c  ty ch , k tó r z y  ż a ­
łu ją  s w y c h  w in  i p r z y r z e k a ją  p o ­
p r a w ę .

W  k o ń cu  O jc ie c  Ś w ię ty  z w ró c ił  
s ię  d o  n a ro d u  h isz p a ń sk ie g o  o 
m o d ły  za p o k ó j i ład  s p o łe cz n y , 
o ra z  o  o d b u d o w e  m o r a ln ą  H isz ­
p a n ii. P a p ie ż  u d z ie l i ł  s w e g o  b ł o ­
g o s ła w ie ń s tw a  a p o s to lsk ie g o
w s z y s tk im  H isz p a n o m .

J a k  z a c h o w a  s i ę  H i t l e r ?
P A R Y Ż , 16. 4. C a ła  p rasa  p a -  r „T e m p s “  —  c a łk o w ic ie  o b a la  tezę

o  r z e k o m e j g r o ź b ie  o k rą że n ia  
p a ń s tw  to ta lita r n y c h  p rze z  p a ń ­
s tw a  d e m o k r a ty c z n e , a je d n o c z ę -  
śn ie  in ic ja t y w a  ta o b a la  n o w ą ; 
k o n c e p c ję  p r z e s trz e n i ż y c io w e j 
n ie z b ę d n e j d la  n a r o d ó w  ń ie m ie c -  

j k ie g o  i w ło s k ie g o , a lb o w ie m  p r o -  
' p o z y c ja  p r e z y d e n ta  St. Z je d n . 

z m ie rza  d o  o r g a n iz a c ji  w s p ó łp r a ­
c y  h a n d lo w e j i w y m ia n y  T u row ­
có w .

N i e m a  z ł u d z e ń
P ra sa  p a ry sk a  je d n o m y ś ln ie

ry sk a  b e z  ró ż n icy  p r z e k o n a ń , n ie 
w c h o d z ą c  w  o c e n ę  m o ż liw o ś c i  
p r a k t y c z n y c h  r e a liz a c ji  p r o p o z y -  
c y j  z a w a r ty c h  w  o r ę d z iu  p r e z y ­
d en ta  R o o s e v e lta , s tw ie rd z a , że 
sk u tk ie m  w y s tą p ie n ia  s ze fa  rzą d u  
a m e r y k a ń s k ie g o  p o w in n o  b y ć  w y ­
ja ś n ie n ie  s y tu a c ji  m ię d z y n a r o d o ­
w e j i d o k ła d n e  u s ta le n ie  o d p o w ie  
d z ia ln o ś c i.

J e ż e li  N ie m e j' o d r z u c ą  p r o p o z y ­
c ję , w ó w c z a s  b e d ą  m ie li ca łą  o p i ­
n ię  a m e r y k a ń s k ą  p r z e c iw  so b ie .
T a  os ta tn ia  e w e n tu a ln o ś ć  —  p o d ­
k reś la  p rasa  —  m o ż e  b y ć  n a jw a ż ­
n ie js z y m  re z u lta te m  w y s tą p ie n ia  
p r e z y d e n ta  S ta n ó w  Z je d n o c z o ­
n y ch . O d m o w a  N ie m ie c  m o ż e  
p r z y n ie ś ć  w  k o n s e k w e n c ji  —  ja k  
s tw ie rd z a  s z e re g  d z ie n n ik ó w  —  
m o d y f ik a c ję  a m e r y k a ń s k ie g o  p ra  
w a  o n e u tra ln o ś c i.

U t 0 3 i *
P r o p o z y c ja  a m e ry k a ń s k a  n ie  

je s t  p o z b a w io n a  p e w n e j u t o p i j ­
n o śc i —  z a u w a ż a  ..C rd re

C a łe  zn a cze n ie  o rę d z ia  p r e z y ­
d en ta  R o o s e v e ita  o św ia d cz a
..E x c e ls io r “  —  po leg a ^  na ty m , iż 
k a n c le rz  H it le r  b ę c iz j j  m u s ia ł za ­
ją ć  s ta n o w isk o  -w o b e c  d o k ła d n ie  
s p r e c y z o w a n e j p r o p o z y c ji .

, ,1.-e T e m p s "  w  a r ty k u le  w s tę p ­
n y m  w y ja ś n ia  p r z e d e  w s z y s tk im , 
iż o r ę d z ie  p r e z y d e n ta  R ooseve .lta  
n ie  m a  w  ż a d n y m  w y p a d k u  c h a ­
rakteru - ja k ie g o k o lw ie k  u l t im a - ’ ! d o w o d y  p o lity k i p o k o jo w e j R u m u - 
tu m  p o d  a d re se m  R z y m u , c z y  n ii, z k tó r y c h  o s ta tn im  je s t  k o m u - 
B e r lin a . J es t to gest. k to r e g o  g tó -  n ik at rzą d u  o z w o ln ie n iu  z w o j-

Poważne zastrzeżenia Poiski

Porozumienie brytyjsko-sowieckie
napotyka na trudności

L O N D Y N . 16, 4. L o n d y ń s k ie  
k o ła  p o li ty c z n e  tw ie r d z ą , że  w cz o  
ra jsza  r o z m o w a , ja k ą  p r z e p r o w a ­
d z i! a m b a sa d o r  b r y t y js k i  w  M o ­
sk w ie  sir  W illia m  S e e d s  z L i t w i ­
n o w e m  p osu n ęła  s p r a w ę  p o r o z u ­
m ie n ia  s o w ie c k o -b r y t y js k ie g o  n a ­
p r z ó d . O c z e k iw a n a  je s t  w  te j spra  
w ie  je s z c z e  d r u g a  r o z m o w a .

Z d a n ie m  k o r e s p o n d e n tó w  d y ­
p lo m a ty c z n y c h  —  fa k t , źe  rząd

r o s y js k i  w  za sa d z ie  g o t ó w  b y łb y  
ro z s z e rz y ć  w c ią ż  is tn ie ją c y  p a k t 
s o w ie c k o  -  fra n cu s k i p rze z  w łą ­
cze n ie  d o ń  W . B ry ta n ii, a le  b y ło ­
b y  rz e c z ą  p r z e d w c z e s n ą  o c z e k i ­
w a ć , że k o m p le tn e  p o r o z u m ie n ie  
m o g ło b y  w  ty m  k r ó tk im  'fe z a s ie  
zos ta ć  o s ią g n ię te  za n im  d a lsze  
s z c z e g ó ły  b ę d ą  zb a d a n e

O m ó w io n e  b y ć  m u si m . in.. cz y  
p r o p o n o w a n y  p a k t  w z a je m n e j po

W stosunkach rumuhsko-węglerskkh
nastąpiło pożądane odprężenie

B U K A R E S Z T , 16. 4. 
n ie , ja k ie  n a s tą p iło  w 
ru m u ń sk o  - w ę g ie r s k ic h  na sk u ­
tek  d e k la r a c j i  w ę g ie r s k ie g o  m in . 
s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  C s a k y ‘ e g o  
w  s p r a w ie  g r a n ic  R u m u n ii, p r z y ­
ję t e  z o s ta ło  z d u ży m  z a d o w o lę *  
n iem  p r z e z  s p o łe c z e ń s t w o  ru m u ń ­
sk ie .

P ra sa  p o ś w ię c a  te j s p r a w ie  w ie  
le  m ie js c a ,  p o d k r e ś la ją c ,  że R u ­
m u n ia  je s t  z a w s z e  g o lo w a  d o  lo ­
ja ln e j  w s p ó łp r a c y  ze w szy stk im i 
s ą s ia d a m i.

P ism a  w y r a ż a ją  n a d z ie ję , że

O d p r ę ż ę - ! ny  w e  w s z y s tk ic h  k r a ja c h  .s ą s ie d - , k o ń cz y  d z ie n n ik  —  ok a że  s ię  
to su n k a ch  \ n ich  i R u m u n ia  b ę d z ie  m og ła  w  j s k ło n n y  w y ja ś n ić  i in n e  z a g a d n ie -

wnym celem  je s t  id ea  p o k o ju
n ik at rzą d u  
ska  s ta rs z y ch

z w o ln ie n iu  
r o c z n ik ó w , p o w o ła -

św ia ta . In ic ja ty w a  p r e z y d e n ta  1 n y ch  na sk u tek  o s ta tn ich  w y d a - 
R o o s e v c lt a  —  c ią g n ie  d a le j rzeil, z o s ta n ie  n a le ż y c ie  z r o z u m ia -

s p o k o ju  p r z y s tą p ić  do p r a c y  nad 
k o n s o l id a c ją  w e w n ę tr z n ą .

D z ie n n ik  „G u r e n L il" ,  n a w ią z u ­
ją c  d o  d e k l in a c j i  hr. C sa k y , p i- | 

i sze, że  W ę g r y  {p o t w ie r d z i ły  sw e  1 
p o p r z e d n ie  n a s ta w ie n ie  w o b e c  i 
R u m u n ii, co  z o s ta ło  p r z y ję te  tu < 
z p e łn y m  z a u fa n ie m . J

N a le ż y  p o n a d to  p r z y t o c z y ć  in ­
s p ir o w a n e  u w a g i z b liż o n e g o  d o ,  
m in is te r s tw a  s p r a w  z a g r a n ic z ­
n y ch  „ T im p u la " ,  k tó ry  d e k la ra -1  
c j ę  m in . C sa k y  z dn ia  13 b. m  | 
o p a tr u je  p r z y c h y ln y m  k o m e n ta -1 
rzem , .s tw ie r d z a ją c  m . in ., że n a , 
d o b re  in te n c je , k tó re  o k a z a ły  W e - j  
e ry , R u m u n ia  je s t ! -g o lo w a  o d p o -  j 
w ie d z ie ć  p r z y ja z n y m i 'fa k ta m i.

W  m ia r ę /  ja k  rzą d  w ę g ie r s k i

n ia  ru m u ń sk o  - w ę g ie r s k ie , z n a j­
d z ie  on  z a w sz e  w  R u m u n ii z r o z u ­
m ie n ie  i d o b r ą  w o lę  d la  w z m o c ­
n ie n ia  p o k o ju  m ię d z y  obu  n a r o d a ­
m i, k tó r e  z w ła s z c z a  w  d z is ie js z y c h  
cz a s a c h  m a ją  w s p ó ln y  ce l  —  u- 
tr z y m a n ie  p o k o ju .

m o c y  o b o w ią z y w a ć  m a  tak że  na 
Dalekim W s c h o d z ie . .

In n ą  tr u d n o ś ć  s ta n o w i z a s tr z e ­
ż e n ie  P o ls k i p r z e c iw  g w a r a n c ji  
r o s y js k ie j w o b e c  a g r e s ji .  Z a s t r z e ­
żen ia  P o ls k i są  -—  ź d a n ie m  k o r e ­
s p o n d e n tó w  —  d w o ja k ie g o  rod zą  
ju :  1 ) P o ls k a  n ie  moie pod ża d n ym  
p o z o r e m  z g o d z ić  s ię  na  obecność 
w o js k  r o s y js k ic h  na polskiej zie­
mi, 2 ) że  p r z y ję c ie  j> rz e r  P o ls k ę  
g w a r a n c ji  że  s tro n y  R o s ii  w y w a r ­
ło b y  ty lk o  p r o w o k a c y jn y  sk u tek .

K o r e s p o n d e n t  d y p lo m a ty c z n y  
..S u n d a y  T im e s "  tw ie r d z i, że  
S e e d s  w  r o z m o w ie  z L itw in o w e m  
n a s z k ic o w a ł p r o p o z y c je  b r y t y j ­
sk ie , z m ie r z a ją c e  d o  k o o p e r a c ji  z 
R o s ją , w  sy s te m ie  p a k tó w  p t z c -  
c iw  a g re s ji .

A m b a s a d o r  b r y ty js k i  p r o p o n o ­
w a ł, a b y  z a w a rte  z o s ta ło  p o r o z u ­
m ie n ie , na m o c y  k tó r e g o  w o js k a  
lo tn icz e  W . B r y ta n ii , F r a n c ji  i 
R osji, b y ły b y  a u to m a ty c z n ie  u ży te  
d la  p r z y jś c ia  z .p o m o c ą  k a ż d e m u  z 
p a ń s tw , k tó r e m u  W  B r y ta n ia  u -  
d z ie liła ' g w a r a n c ji .

D e k re ty o cudzoziem cach w e Francji
Emigranci włoscy chcą służyć

w armii francuskiej

F r a n c u s k i e  o k r ę t y  w o j e n n e
przybyły do Gibraltaru

; P A R Y Ż , 1 6 .4 .  D o  G ib ra lta ru  , d o w c e : „P h a n ta s q u e "  i . .T e r r i -
, p r z y b y ły  d z iś  ra n o  d w a  k r ą ż o w n i-  , b le  . O k rę ty  te z .a rzu ciły  k o tw ic ę  
! ki f r a n c u s k ie  „ L o r r a in e "  i ..B ri- j w  p o b liż u  p o łu d n io w e g o  m o la , p o -  
l ta n n ią u e "  o ra z  dw a  k o n lr to r p e -  n ie w a ż  z p o w o d u  z a p ó r  m in o w y c h  
i i n ie m o g ły  w e jś ć  d o  p o r tu .

Turcja przyjmie udział w walce
chociaż pragnie pokoju

16. 4. WP A R Y Ż ,
d z ie n n ik u  u sta w  o p u b lik o w a n e  
zo s ta ły  d w a  d e k r e ty , u c h w a lo n e  
na o s ta tn im  p o s ie d z e n iu  ra d y  m i­
n is t r ó w  n a  w n io s e k  m in is tr a  spr. 
w e w n . S a rra u t , z k tó r y c h  p ie r w ­
szy p r z e w id u je  ś c is łą  k o n tr o lę  
w ła d z  n a d  s to w a r z y s z e n ia m i za ­
g r a n ic z n y m i w e F r a n c ji ,  d r u g i 
zaś r o z c ią g a  o b o w ią z k i s łu ż b y  
w o js k o w e j  n a  c u d z o z ie m c ó w  b ez  
o b y w a te ls tw a  lub  też o b y w a te li  
o b c y c h , k o r z y s t a ją c y c h  z p r a w a  
a zy lu .

D e k re t o ś w ia d c z e n ia c h  c u d z o -

n ie d z ie ln y m  w ła d z  w o js k o w y c h .
Z a r z ą d z e n ia  p o w y ż s z e g o  d e k r e ­

tu n ie s t o s u ją  s ię  d o  c u d z o z ie m ­
c ó w , p r z e b y w a ją c y c h  w e F r a n c ji

W  w ie lu  w y p a d k a ch  n a 'z e b r a ­
n ia ch  ta k ich  b y l i  p r z e d s ta w ic ie le  
o r g a n iz a c j i  f r a n c u s k ic h , a n a w e t 
i w ła d z .

I S T A M B U Ł , 16. 4. „D ź u m h u -
i r iy e t "  o k re ś la  p o lity k ę  z a g r a n ic z -  
; ną T u r c j i  na p o d s ta w ie  o ś w ia d -  
! c z e n ia  m in is tr a  s p r a w  z a g r a n ic z -  
i n y c h  S zu k ru  S a r a d z o g łiłu  w o b e c  
1 w s p ó łp r a c o w n ik a  te g o  d z ien n ik a , 

w  s p o s ó b  n a s t ę p u ją c y ;
„ P o l i t y k a  tu re ck a  je s t  p o lity k ą

m n ie j n iż  2 m ie s ią ce  lu b  m a ją -  
i c y c h  k a rty  tu r y s ty c z n e .

O ile  c h o d z i o k o n tr o lę  n ad  s to -  
j w a rzy ,sze n ia m i z a g r a n ic z n y m i, to 
iw  m y śl w y d a n e g o  d ek re tu  z a ło ż e -  
] n ie  s to w a r z y s z e n ia  u z a le ż n io n e  
* je s t  od  u p r z e d n ie g o  p o z w o le n ia  

m in is te r s tw a  s p r a w  w e w n ę trz n y ch  I g ło s ił  
I S to w a r z y s z e n ia , z a g r a n ic z n e  , ]u  J 
, i s t n ie ją c e  m u szą  s ta ra ć  s ię  u 

w ła d z  o p o z w o le n ie  i w  ra z ie  o d -

Irlandia chce zachować neutralność
oświrdciył de Vatera

L O N D Y N , 16. 4. D e  V a le ra  w y -  
dz iś  w  E liis  w  h ra b s tw ie

z ic m c ó w  n a  rz e c z  o b r o n y  n a r o d o - , 
w e j p r e c y z u je ,  iż k a żd y  c u d z o z ie ­
m ie c  w  w ie k u  o d  ła t 18 d o  40 m o -  : 
że  s ię  z a c ią g n ą ć  w  o k r e s ie  p o k o -  j 
jo w y m  d o  a rm ii f r a n c u s k ie j .

W szys.ay c u d z o z ie m c y  z o s ta n ą

m o w y  teg o  p o z w o le n ia  b ę d ą  m u ­
s ia ły  s ię  z l ik w id o w a ć  w  c ią g u  m ie 
s ią ca .

D z ie n n ik i fra n cu s k ie  p o d a ją  
w ia d o m o ś c i  z p r o w in c j i ,  że w  w ie ­
lu  w y p a d k a ch  o r g a n iz a c je  em i-

p o d d a n i p r z e p is o m  u s ta w y  z d n ia  i g r a n tó w  w ło s k ic h  w c  F r a n c ji
11 lip c a  1938 r. o o r g a n iz a c j i  na ­
ro d u  f r a n c u s k ie g o  na w y p a d e k  
w o jn y . j

C u d z o z ie m c y  od  la t 20 d o  48 są  ' 
o b o w ią z a n i w  c z a s ie  p o k o ju  d o  ' 
ś w ia d c z e ń  n a  r z e c z  f r a n c u s k ic h

z g ła s z a ją  s w o ją  g o t o w o ś ć  cło s łu ż ­
b y  w  a rm ii f r a n c u s k ie j ,  s o l id a r y ­
z u ją c  s ic  c a łk o w ic ie  z in te re sa m i 
n a r o d o w y m i F r a n c ji .  R u ch  ten  
je s t  w y b it n ie  p o p ie r a n y  p r z e z  w ła ­
d zo  f r a n c u s k ie .

Sen. Laidoner
wy.echał z Tallina

T A L L IN , 16, 4, W  d n iu  d z is ie j­
s z y m  o  g o d z . 21 o d je c h a ł  z T a llin a  
z w i z y ®  d o  P o ls k i n a c z e ln y  w ó d z  
a rm ii e s to ń s k ie j g en . L a id o n e r  
w r a z  z m a łż o n k ą .

T o w a r z y s z ą  m u : p ie r w s z y  z a ­
s tęp ca  s z e fa  sz ta b u  g e n e ra ln e g o  
p łk . M asi n g , k p t. J a a k son  o ra z  
p o lsk i a tta ch e  w o js k o w y  p łk . 
S z c z a k o w s k i.

C la re  p r z e m ó w ie n ie , w  k tó ry m  
o k r e ś li !  s ta n o w isk o  Ir la n d ii w  r a ­
zie  w o jn y :  Z d a je  s ię , o ś w ia d c z y ! 
d e  V a le ra , że  ty lk o  O p a trz n o ść  
m oż e  u r a to w a ć  E u ro p ę  p rzed  n o -, 
w ą  w o jn ą ,r  g r o ź n ie js z ą  n iż  o s ta t ­
n ia .

D e  y a le r a  z w r ó c ił  u w a g ę  na ko 
n ic c z n o ś ć  u ż y c ia  p r z e z  Ir la n d ie  
ś ro d k ó w ', k tó r e b y  je j  p o z w o li ły  
e w e n tu a ln ie  b r o n ić  s ię . ż y c z e ­
n iem  n a r o d u  i rzą d u  ir la n d z k ie g o  
je s t  o d w r ie ić  w o jn ę  o d  k r a ju . C e ­
le m  p o li ty c z n y m  Ir la n d ii  je s t  u -  
trz .ym an ie  n e u tra ln o ś c i w  ra z ie  
k o n fl ik tu .

s z c z e r e g o  p r z y w ią z a n ia  d o  p o k o ­
ju .  G d y b y  je d n a k  ta p o li ty k a  m ia ­
ła  k o s z to w a ć  T u r c ję  d r o ż e j,  a n i ­
że li w o jn ę , n ie o m ie sz k a  o n a  p iw . 
ją ć  u d z ia ł w w a lc e " .

Z  d r u g ie j s tr o n y  o p in ia  p u b l ic z ­
na o c z e k u je  z n ie c ie r p l iw o ś c ią  na 
m ow ę  p r o g r a m o w ą  na w ie lk im  
z g ro m a d z e n iu  w  A n k a rze  p r e m ie ­
ra  tu r e c k ie g o  R e fik a  S a y d a m a  
M o w a  ta  z o s ta n ie  w y g ło s z o n a  ju ż  
w  d n ia c h  n a jb liż s z y c h .

Zcwf rcia umowy
z  T u r c j ą

P A R Y Ż , 16. 4. Z, k ó l d o b r z e  p o ­
in fo r m o w a n y c h  d o w ia d u je m y  się. 
iż p r z e w id y w a n a  u m o w a  a n g ie l­
sk o  -  fr a n c u s k o  -  tu re ck a  b ęd z ie  
za w a rta  w  p r z y s iłą  środ ę .

Okupacja Albanii
zakończona

T fR A N A , 16. 4. W o js k a  w ło ­
sk ie  z a ję ły  m ia s te cz k o  B u r c li , sie 
d z ib ę  szcz ep u  k ró la  Z o g u , W  ten 
sp o só b  o k u p a c ja  A lb a n ii  zosta ła  
za k o ń cz o n a . D o  B u r e li  p r z y b y ł  
g łó w n o d o w o d z ą c y  w o js k a m i w ło ­
sk im i w  A lb a n ii , gen . G u z zo n i,
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dziełami Sienkiewicza zł 3 30 m iesięcznie ż a  '  .-antca zł 4 00 W yd B  (z  prem ia książkową 850
Za z w r o t  nadesłanych, a nie zam ówionych rękopisów redakcla ole  odpow uda

d P A W A n  r- sa m iejsce wysokości 1 miUrneti przez szerokość lednej szpalty (na
- ®  * * * » ■  wscystkich stronach po 6 szpalt); na 1-ej stronie -  1 zł. w iskście

(wfiród ar*vjruł6wł W) g r . w reklamach (wśród ogłoszeń) — 00 gr. as ostem  el stronie — 70 gr W dodatku nie­
dzielnym  70 ar Notatki reklam owa — J zł Nefcr.. togi S0 gr Komunikaty i nryjain.enia — 150 zł., opisy specJame 
— 3 zt- lekarskie 30 gr Drobne po 20 gr '-a wyraz, dute Utrry w o ? ‘oszen'acń „drobn ych ”  Uczy się za oddzielne 
w yrizy, tjasty am k  — oodn ó )m e Notatki reklntnowe oznacza się cytra (N ). a kom unikaty — wrlaśnienia c y fr j  
(K .) ża  terminy druku ogloszet, Administracla nie odpowiada

Dstał egtoseeA: Nowy Owlar 18 tr l, | piętro Biuro czynne od godz 9 rano do 4 po poł Tel 224-40

Redaktorzy działów : Jan K orolec — p u b l i c y s t y k a  n o l i t y c m a .  Jan Wyszyński — dział zagraniczny. Inform acje poi tyczne i sprawozdania s ą d o w e , Antoni Szperlieh — d z ia ł  g o s p o d a r c z y  i m iejski, Stanisław W ło d e k  — in fo r m a c je  1 depesze nocne, 
s Sfślł.-s "Rodowski — d z ia ł  p r o w in c jo n a ln y ,  s p o r t o w y  i a k a d e m ic k i ,  W ito ’ d  D o m a ń s k i  — dział ku turalny, T a d e u s z  Żakiewl e z  — fcerow m k  d z ia łu  ogłoszeń.

Tydnrea: Społk* Wydawnicza „ABC" Bp. z ogr, Odbite w „DrUcant LiterackiAU. Warszawa. Al. JerozobmAfcie 131


